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Delegat Polski w ONZ — dr. Suchy — demaskuje 
podstepne propozycje „grupy trzech* 


NOWY JORK (PAP). — Dnia 11 
stycznia zebrała się Komisja Polity- 
czna Zgromadzenia Ogólnego ONZ. 
Na porządku dziennym Komisji znaj 
duje się w dalszym ciągu skarga 
amerykańska przeciwko Chinom. w 
sprawie Korei. f 

Na początku posiedzenia delegat 
kanadyjski, Pearson, w imieniu tzw. 


jak twierdzą autorzy sprawozdania 
— mają na celu urzeczywistnienie 
„etapami“ programu położenia kre- 
su działaniom wojennym w Korei i 
utworzenie zjednoczonej Korei. Spra 
wozdanie odrzuca nadal propozycje, 
w sprawie natychmiastowego wyco- 
fania wszystkich wojsk cudzoziem - 
skich z Korei, co istotnie położyło 
by kres agresji amerykańskiej prze 


„grupy trzech“ odczytał „sprawozda- 
mie uzupełniające w którym — je- 


go zdaniem — przedstawione zosta- 


. ły „podstawowe zasady rozwiązania 


„listu Prezydenta 


kwestii koreańskiej“. 
Sprawozdanie to przedstawia w 
mglistej formie „zasady“, które — 


Wysokie odznaczenia państwowe 
dla budowniczych Warszawy 


WARSZAWA (PAP). — W uzna 
niu zasług położonych przy opraco- 
wywaniu projektów budowy metro 
warszawskiego, Prezydent RP Bole- 
sław Bierut nadał odznaczenia pań- 
stwowe wyróżniającym się pracow- 
nikom biura projektów „Metro, 

Order „Sztandar Pracy“ I kl. o- 


Rok 1951 niesie Anglii 


nowe, poważne trudności gospodarcze 


LONDYN (PAP). — W Londynie 
odbyła się konierencja prasowa, na 
której brytyjski minister skarbu 
GaitskeH scharakteryzował obecną 
sytuację gospodarczą Wielkiej Bry- 
tanii. Z jego wywodów jasno wy- 
nika, że rok 1951 będzie dia Angli 
rokiem nowych trudności gospodar- 
czych. É 

Gaitskell wręcz oświadczył: „An- 
glia stoi w obliczu szeregu kłopotli- 
wych problemów“ oraz „perspekty- 
wy poprawy bytu ludności są po- 
nure i wywołują słuszne objawy 
rozczarowania, 


ciwko Korei i Chinom i utorowało 
by drogę do pokojowego rozwiąza 
nia problemu Korei i innych proble 


łącznie propozycje, zawarte w „spra 
wozdaniu uzupełniającym". 
Przedstawiciel Norwegii, Stabel, 
poparł propozycję „grupy trzech“. 
Przedstawiciel Francji, Chauvel, 
pozwolił sobie w swym przemó- 
|wieniu na oszczerstwa pod adresem 
narodów chińskiego i koreańskiego. 
Przedstawiciei Hindustanu — Ran, 
popierając omawiane propozycje, 0- 
świadczył, że zdaniem jego delegacji, 
sprawa wyspy Taiwan, o której mo- 


mów Dalekiego Wschodu. 


Wobec wystąpienia Pearsona na 
posiedzeniu Komisji, omawiano wy- 


wa w propozycjach, powinna być 
rozstrzygnięta jedynie w duchu de- 
kłaracji kairskiej i poczdamskiej. 

Przedstawiciel W. Brytanii, Jebb, 
poparł całkowicie zasady „uzupełnia 
jącego — sprawozdania* „grupy 
trzech“ i groził, że jeśli rząd Chiń 
skiej Republiki Ludowej nie zgodzi 
się na przyjęcie tych „zasad“, Anglia 
będzie kontynuowała agresję w Ko- 
rei. 

Delegat Stanów Zjednoczonych- 
Austin, deklarując poparcie sprawo. 
zdania „grupy trzech“ również gro- 
ziłł że tany Zjednoczone bę- 
dą kontynuowały agresję prze- 
ciw Koreańskiej Republice Ludowo- 
Demokratycznej, jeżeli sprawozda - 
nie zostanie odrzucone. 


trzymał dyrektor biura inż. Mieczy- 
sław Krajewski. Ponadto inni pra- 
cownicy biura otrzymali złote, srebr- 
ne i brązowe Krzyże Zasługi. 
Uroczystego aktu dekoracji w imie 
niu Prezydenta RP dokonał w dnia | 
11 bm. kierownik Ministerstwa Bu- 
downictwa, inż. Roman Piotrowski. 


wiciel kliki lisynmanowskiej, w | 
oszczerczej mowie przeciwko naro- 
dom Korei i Chin wychwalał agre 
sję amerykańską. 

Po przemówieniach przedstawicie- 
li Izraela i Turcji, którzy poparli 


dtskejl wyjaśnił ż "czyną | całkowicie propozycje „grupy 
Ga: tskell wyja mu, Ze przyczyną | trzech”. przemawiał delegat "Związ| 


niekorzystnych: zjawisk, jakie zaszły 
na odcinku gospodarczym w. ub. ro- 
Ru, były wydarzenia w Korei i 
wzrost wyścigu zbrojeń w większo- 
ści krajów. j 

Mówiąc o perspektywach na rok 
1951, Gaitskel dodał: „W chwili o- 
becnej Anglia stoi w obliczu szere- 
gu poważnych trudności — braku 
surowców, dalszego pogarszania się 
warunków handlu zagranicznego, 
szeregu konieczności związanych z 
programem zbrojeń”, 


ka Radzieckiego, Malik, krytykując | 
propózycje „grupy trzech”. 

Z kolei po krótkim oświadczeniu 
delegata chilijskiego, który poparł 
zasady, proponowane przez „grupę 
trzech“, zabrał głos przedstawiciel 


jak wszystkie poprzednie propozy- 
cje, mają one na celu danie czasu 
wojskom Mac Arthura, by mógł on 


Spółdzielnia produkcyjna w Bułgarii 


nazwana imieniem BOLESŁAWA BIERUT 


SOFIA (PAP). — We wsi Grigo- 
rewo, w: odległości 25 km. od Sofii, 
powstała niedawno spółdzielnia pro- 
dukcyjna nosząca imię BOLESŁA- 
WA BIERUTA. W dnin 12 bm. od- 
była się tam uroczystość przekazania 
Rzeczypospolitej 
Bolesława Bieruta do tej spółdzielni. 

Jako delegat Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej przybył na uroczystość am 
basador RP w Sofii Barchacz. 
Wśród przedstawicieli społeczeństwa 
bułgarskiego i miejscowych władz o- 
becni byli wiceminister Spraw Za- 
granicznych — Kamenow i wieemi- 
nister Rolnictwa — Wyłkow. W od- 
świętnie udekorowanej wsi zebrała 
się cała ludność Grigorewa i okolicz 
nych wiosek. 

Ambasador Barchacz odczytał pi- 
smo, w którym Prezydent RP Bole- 
slaw Bierut dziękuje za nazwanie 
spółdzielni jego imieniem oraz prze- 
syła nowej spółdzielni serdeczne po 
zdrowienia i życzenia. Prezydent 
stwierdza, że masy precujące Polski 
śledzą z zainteresowaniem i sympa- 
tia rozwój spółdzielczości produkcyj 
nej w Bułgarii. A ? 

Ruch spółdzielczości produkcyjnej 


— młode jagnię, W dalszym ciągu 
uroczystości przemawiał m. in. buł- 
garski wiceminister Rolnictwa Wył- 
kow, przekazując pozdrowienia człon 
kom spółdzielni produkcyjnych w 
Polsce, a delegat miejscowej organi- 
zacji młodzieżowej złożył uroczyste 
ślubowanie, że młodzież spółdzielni 
produkcyjnej imienia Bolesława Bie- 
ruta będzie realizowała ze szczegół- 
nym zapałem plany produkcyjne i bę 
dzie pracowała ze wszystkich sit 
dla wzmocnienia braterskich stosun- 
ków między młodzieżą polską a buł 
garską. Cała uroczystość nacechowa 
na byk, wielką serdecznością. 


spółdzielni Angelowowi aparat ra- 
diowy polskiej produkcji wraz z gło 
śnikiem, patefonem, płytami, mega- 
fonem i innymi urządzeniami. 
Następnie przemówił przewodnip 
czący spółdzielni Angelow, serdecz- 
nie dziękując i składając zobowiąza- 
nie, że spółdzielnia produkcyjna 
imienia Bolesława Bieruta stanie sie 
wzorowym ośrodkiem tego typu. god- 
nym imienia swego patrona i że jej 
członkowie będa wcielali w życie 
idee przyjaźni z narodem polskim i 
ze Związkiem Radzieckim — wyzwo 
licielem i opiekunem Bułgarii. An- 
gelow przekazał ambasadorowi Bar- 
chaczowi dla, Prezydenta RP Bole- 
sława Bieruta podarunki, a miano- 
wicie ludowe stroje bułgarskie oraz 
— zgodnie z obyczajami bułgarskimi 


Przemawiający następnie przedsta 
: p | 


Polski, dr Suchy. Poddał on krytyce | 708 
sprawczdanie „grupy trzech“ i pod. | lutego, 
kreślił, że zawarte tam propozycje I 
nic nowego nie zawierają. Podobnie, | 


następnie z nową siłą kontynuować 
agresywne działania USA. Dr. Su- 
chy zwrócił również uwagę na ulti 
matywny charakter omawianych pro 
pozycji i e©świadczeń przedstawicieli 
USA,-W. Brytanii i Francji. 


„Grupa trzech* — stwierdził dele 
gat Polski — nie wzięła pod uwagę 
zasadniczych przesłanek, na któ- 
rych powinno opierać się pokojowe 
uregulowanie konfliktu w Korei 
tj. konieczności wycofania wojsk ob 
cych z Korei i uzmania `w odniesie- 
niu do narodu - koreańskiego za- 
sady „samookreślenia *, „Grupa 
trzech* uzależnia nadal wszelkie 
dalsze kroki w sprawie Korei 
od natychmiastowego, bezwarun- 
kowego zawieszenia broni. 


Wzywając Komisję Polityczną do 
wielkiej rozwagi przy formułowaniu 
jakichkolwiek oficjalnych propozy- 
cji, delegat Polski oświadczył, że 
problem koreański może być w spo- 
sób realny rozwiązany tylko w wy- 
niku niezwłocznego wycofania wszy- 
stkich wojsk obcych z Korei oraz u- 
możliwienia narodowi koreańskiemu 
powzięcia samodzielnej decyzji w 
sprawie rozstrzygnięcia kwestii ko- 
reańskiej'. 


Miliony sierot koreańskich, chorych, wyczerpanych głodem tu- 


ła się wśród dymiących zgliszcz domów. 

Miliony dzieci koreańskich, których rodziny zginęły od bomb 
lub wymordowane zostały przez imperialistycznych zbirów, czeka 
na naszą pomoc. 

Nie pozwolimy, by umierały one z głodu i zimna: nie zabraknie 
wśród nas nikogo, kto by nie złożył daru na dzieci Korei, 


| 


32.000 padarków zebrała Łódź 


dia dzieci koreańskich 


Do dnia wczorajszego w mieście naszym trójki aktywistów pokoju ze- 


brały 32.000 podarków dla dzieci 


bohaterskiego narodu koreańskiego. 


W akcji wyróżniają się dzielnice: Śródmieście-Prawa, Widzew, Śródmieście. 


p 


JOZEF STA 


LIN pierwszym kandydatem 


do Rad Najwyższych republik związkowych ZSRR 


MOSKWA (PAP). — Wśród ogromnej aktywności politycznej odby= 
wa się w ZSRR wysuwanie kandydatów na deputowanych do Rad Naj- 
wyższych Rosyjskiej Socjalistycznej Foderacyjncj Republiki Radzieckiej, 


Republiki Kazachskiej, Łotewskiej, 
zińskiej, Mołdawskiej, 


Litewskiej, Azerbejdźańskiej, Gru- 


Tadżyckiej, Kirgiskiej i Karelo-Fińskiej. 


Jak wiadomo, we wszystkich tych | dzieckiego pod słońcem Konstytu- 


M7 


dziesięciu republikach związkowych | cji Stalinowskiej- neród litewski o- 


wybory odbędą się 18 lutego, a w po 
tałych sześciu republikach — 25 
Masowe zebrania przedwyborcze 
| przekształcają się w manifestacje o- 
gromnej miłości i oddania narodu ra 
zieckiego ojczyźnie socjalistycznej, 
partii komunistycznej i Wielkiemu 
Stalinowi. Jako pierwszą, narody po 
tężnego Związku Radzieckiego wysu 
wają kandydaturę genialnego Wo- 
dza i Nauczyciela całej postępowej 
ludzkości — STALINA. 
Imię towarzysza Stałina jest blis- 


dzieckiemu. każdemu uczciwemu 
człowiekowi na całej kuli ziemskiej 


— oświadczył na zebraniu przedwy- 
borczym załogi zakładów remontu 


lokomotyw w Tbiłisi inż. Szanidze. 
50 lat temu Wielki Stalin organizo- 
wał na terenie naszej fabryki pier- 
wsze podziemne kółka marksistow- 
skie i założył podstawy organizacji 
marksistowskich w Gruzji i na Za- 
kaukaziu. Jestem przekonany, że wy 
rażę myśli wszystkich robotników 
naszych zakładów i mas pracują- 
cych Gruzji, jeżeli wysunę kandyda 
turę towarzysza Stalina na pierw- 
szego deputowanego do Rady Naj- 
wyższej Gruzińskiej SRR. 
Wysuwając kandydaturę Stalina 
do Rady Najwyższej Litewskiej SRR 
wileńska przodownica pracy Zofia 
Slickaite oświadczyła: „W brater- 
skiej rodzinie narodów Związku Ra 


Pod dyktando T rumana 


Faszystowskie zarządzenia Plevena 


wywołały powszechne oburzen 


PARYŻ (PAP). — Prasa demokra| Na posiedzeniu tym postanowio- 
tyczna komentuje sens uchwał przy- | ño zastosować surowe sankcje w 
jętych na posiedzeniu framcuskiej | stosunku do uczestników patriotycz 
Rady Ministrów dnia 10 Stycznia, | nego strajku i manifestacji protesta- 
wiążąc te uchwały z wizytą gen.|cyjnych przeciwko gen. Eisenho- 
Eisenhowera w Paryżu i z coraz wię | werowi, m. in. wobec członków de- 
Kszą zależnością obecnego rządu | legacji, które dotarły do hotelu „A= 
francuskiego od imperialistów ame- | storia* i wręczyły tam rezólucje pro 


zarówno w Bułgarii, jak i.w Polsce | „o askich. testujące przeciwko polityce przygo 

oznacza — jak podkreśia Prezydent towania wojny i ebrojenia Niemiec 

— gospodarcze i polityczne wzmo- à Zachodnich, 

cnienie obu zaprzyjaźnionych krajów P owrot pr oł. Intelda Odnośna uchwała Rady Ministrów 

walczących o pokój wraz z ich wiel- oświadcza: „Osoby, które brały u- 

kim sojusznikiem i przyjacielem z obrad ep w 06 w. Š = 9 m 
winn ocznie zwo 


Związkiem Radzieckim pod przewo- 
dem Józefa Stalina, którego imię 
jest sztandarem całej postępowej 
ludzkości, 

Po odczytaniu pisma ambasador 
Barchacz wręczył przewodniczącemu 


Światowej Rady Fokoju 


WARSZAWA (PAP) — W Gniu 12 
bm. powrócił do Warszawy z Gene 
wy — z obrad Biura Światowej Ra 
dy Pókoju wiceprzewodniczący Ra 
dy prof. Leopold Infeld. 


gz e 


ne ze swych funkcji i pociągnięte do 
odpowiedzialności dyscyplinarnej, a 
wszyscy cudzoziemscy uczestnicy 
manifestacji winni być natychmiast 
wydaleni z Francji”. 


Jednakże wiadomość o tych repre- 
syinvch sarzadzeniach wywołała je- 


ie we Francji 


dynie ogromne oburzenie wśród mas 
pracujących i całej ludności Pary- 
ża i prowincji. 

Dziennik „Ce Soir“ podkreśla skan 
daliczny charakter tych zarządzeń. 
Niewolnicza uległość obecnego rzą- 
du wobec Ameryki stwierdza 
dziennik — wywołała w całym kra- 
ju pogardę (nienawiść. 

* 


* 

15 robotników arsenału w Leval- 
lois; 3-robotników z Cóurdevoie i 5 
z Rueil zostało zwolnionych z pra- 
cy za udział w strajku patriotycz- 
nym przeciwko pobytowi EBisenho- 
wera w Paryżu. Wśród osób areszto 
wanych za udział w manifestacji 
przed hotelem „Astoria* znajdował 
się republikanin hiszpański Garcia. 
Aresztowanie to wywołało jednak 
takie oburzenie opinii publicznej, że 
policja musiała go uwolnić, 


| trzymał wolność i niezawisłość na- 


rodową, otrzymał prawo do życia i 
pracy dla dobra ludu. Z wiekowego 
zacofania, mroku i ucisku Litwa 
wkroczyła na słóneczną drogę socja- 
lizmu. Rozwija się i z dnia na dzień 
staje się piękniejsze nasze Wilno. 
Wzdłuż ulic i placów pojawiły się 
nowe, wspaniałe budowle. Zbudowa 
liśmy nowe zakłady przemysłowe. 
teatry, pałace kultury, dziecińce i 


Litewskiej SRR przyrzekamy, że od 
damy wszystkie swe siły i umiejei- 
ności dziełu budownictwa społeczeń 
stwa komunistycznego”, 44 

Z imieniem Stalina — stwierdził 
robotnik stalinabadzki Faizullajew -= 
związane są wszystkie sukcesy na- 
rodu tadżyckiego, osiągnięte w bu- 
downietwie socjalistycznym Każdy 
z nas z radością odda .swój złns ne 
towarzysza Stalina. 

Na zebraniach przedwyborczyci 
radzieckie masy pracujące jednomy- 
ślnie wysuwają do Rad Najwyż- 
szych kandydatury towarzyszy wa!- 
ki i pracy Stalina — czołowych dzia 
łączy partii bolszewickiej i rządu ra 
dzieckiego: Mołotowa, _Malenkowa. 


kina. Wszystko to zawdzięczamy to- | Berii, Woroszyłowa, Mikojana, Buł- 


warzyszowi Stalinowi. 


ganina, Kaganowicza, Andrejewa, 


Wysuwając kandydaturę towarzy- | Chruszczowa, Kosyginz i Szwerni- 
| kie i drogie kaźdemu  patriocie ra- | Sza Stalina do Rady Najwyższej! ka. 


i 


| Wojska ludowe dotarły do Tanjang 


Olbrzymie straty imperialistów w Korei 


PEKIN (PAP) — 


dnia 12 bm. komunikacie naczelne ‘nych, w tej liczbie 


go dowództwa koreańskiej armii lu 
dowej stwierdza się, że oddziały ar 
mji ludowej wraz z ochotnikami 
chińskimi kontynuują natarcie na 
wszystkich frontach, zadając wiel- 
kie straty nieprzyjaciełowi. 

Wojska amerykańskie i lisynma- 
nowskie poniosły m. in. poważne 
straty. w walkach o miasto Won- 
dzu, które zostało wyzwolone przez 
wojska ludowe. W wałkach tych nie 
przyjaciel stracił przeszło 2.700 ¿Ol 


W ogłoszonym | nierzy i oficerów .w zabitych i ran- 


przeszło 1.700 
Amerykanów. Wzięto do niewoli 
207 nieprzyjacielskich żołnierzy i 
oficerów i zdobyto wiele sprzętu. 


* ję * 


LONDYN (PAP) — Według wia- 
domości ze źródeł amerykańskich, 
punkt ciężkości walk w Korei psze 
niósł się na odcinek wschodni. Ko- 
reańskie wojska ludowe dotarły do 
Tanjang— 70 km na połudn. wschód 
od: Wondżu. 


Zgromadzenie Narodowe Albanii 


uchwaliie ustawę 


TIRANA (PAP). — Z okazji piątej 
rocznicy prokłamowania Alłbańskiej 
Republiki Ludowej w Tiranie odbyło 
się uroczyste posiedzenie  Zgromadzę- 
nia Narodowego. 

Wicepremier Husni Kapo wygłosił 
przemówienie, w którym zobrazował 
wielkie osiągnięcia narodu ałbańskie- 
go pod kierownictwem  Albańskiej 
Partii Pracy i premiera Envera Ho- 
dży. 

Następnie zabrał głos przewodni- 
czący prezydium Centralnej Rady 
Związków Zawodowych — Gogo Nu- 
szi, Zreferował on projekt ustawy 


o obronie pokoju r 
Ustawa przewiduje, że propaganda 
wojenna i podżeganie do wojny sta- 
nowią ciężkie zbrodnie, przeciwko 
ludzkości, pokojowi i ojczyźnie. 


167 komunistów 
w parlamencie francuskim 


PARYŻ: (PAP), — W skład nowo 
ukonstytuowanego prezydium Fran- 
cuskiego Zgromadzenia Narodowego 
weszło 2 wiceprzewodniczących ko- 
munistów: posłowie Matylda Peri o- 
raz Auguet, Dalszymi wiceprzewo- 


„O obronie pokoju między naroda- 


mi“. i 
Poseł Nuszi podkreślił, że imperia- 
liści amerykańscy i ićh poplecznicy 
dążą wszelkimi sposobami do rozpę- 
tania nowej wojny światowej, lecz na 
całym Świecie, tak samo jak w Alba- 
nii, ruch w obronie pokoju wzmaga 
się i rozszerza z każdym dniem. W 
zakończeniu Nuszi wezwał członków 
Zgromadzenia do uchwalenia ustawy w 
obronie pokoju. 

Wśród burziwych oklasków. pro- 
jekt ustawy  zosłał. ietlnogłośnie u- 
chwalony, - 


dniczącymi zostali le Troquer (SFIO), 
Bouxon (MRP), Peyroles (MRP) i Ri- 
berye (Partia Chłopska). 
Sekretarzami Zgromadzenia zostali; 
4 komuniści, 1 postępowy republika- 
nin, 2 posłowie SFIO, 3 MRP, i UDSR, 
1 t. zw. „niezałeżny” i 1 gaullista. 

Parlamentarna grupa komunistycz= 
na jest najsilniejsza w Zgromadzeniu 
Narodowym j liczy 167 osób, 

W Radzie Republiki komuniści na 
skutek manewrów reakcyjnej więk- 


szości, uzyskali jedynie 3 stanowiska 


sekretarzy, 


drogach ogrosji inomntur Watykańsko-hitler 


„Prawda“ o orędziu Trumana 


MOSKWA (PAP), Pod tytułem „Na drogach agresji i awantur mi 
dzynarodowych* „Prawda* zamieszcza artykuł, w em omawia za 


dzie Trumana do Kongresu. 


Ton i treść orędzia Trumana do 
Kongresu — pisze „Prawda“ — utrzy 
„mane są w stylu histerii wojennej i 
są peine złośliwych ataków pod ko 
sem Związku Radzieckiego i innych 
miłujących pokój krajów. Orędzie 
żąda dalszego wzmożenia agresywne 
go kursu polityki zagranicznej i we- 
wnętrznej. 

Orędzie świadczy o tym, że Truma 
nowi jest coraz trudniej odgrywać ro 
te „przywódcy* Narodów Zjednoczo- 
nych. Po klęsce amerykańskich wojsk 
w Korei Truman zdaje sobie sprawę, 
że bez zastraszania swych sojuszni- 
ków trudno mu jest zachowywać na- 
dal swój zachwiany autorytet. Jedno. 
cześnie coraz trudniej jest amery- 
kañskim kołom agresywnym używać 
flagi Narodów Zjednoczonych. 

Powstaje pytanie jak długo wolno 
będzie Trumanowi firmować swe agre 
sywne działanie przeciwko pokojowi 
i bezpieczeństwu narodów autoryte- 
tem Narodów Zjednoczonych ? Nowe 
orędzie Trumana zmierza do ściśle o- 
kreślonego celu: do dalszego jeszcze 
zaognienia atmosfery psychozy wo- 
jennej w Stanąch Zjednoczonych oraz 
do zastraszania ludzi o słabych ner- 
wach wrzaskami o jakiejś groźbie, 
która zawisłą rzekomo nad Stanami 
Zjednoczonymi, żeby odwrócić w in- 
nym kierunku niezadowolenie z poli» 
'tyki prezydenta Stanów  Zjednoczo- 
nych. 

Dziennik podkreślą dalej, że prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych, szuka- 
jąc usprawiedliwienia dla swej agre- 
sgywnej polityki, wyciaga raz po raz 
niedorzeczne „argumenty“ antyra- 
drieckie z lamusa hitlerowskiego. 

Nie ma wątpliwości, że „laury“ Hì- 
tlera nie dają Trumanowi spokoju. 

Omawiając poszczególne punkty 
orędzia, „Prawda“ zwraca uwagę, że 
głównym punktem jest oświadczenie, 
Że „po stronie USA musi być nie tyl 
ko prawo, lecz sila“. Powoływanie 
się na „prawo“ — stwierdza dziennik 
— jest tylko efektem krasomówczym. 
Następnie dziennik pisze m. in.; 

Jeśli Truman proklamuje, że Euro- 
pa zachodnia stanowi ośrodek amery 
kańskich planów strategicznych, to 
Niemcom Zachodnim przeznacza on 
rolę centrum tego ośrodka. Innym* sło 
wy: — dążąc do rozpętania rzezi 
światowej dzisiejsi władcy Stanów 
Zjednoczonych zamierzają uczynić z 
Europy pole wałki i użyć odradzanej 
przez blok amerykańsko-angielski ar- 
mił niemieckiej jako taranu w tej wal 


ce. 

Nie' jest rzeczą przypadku, że w 
prasie amerykańskiej pojawiają się 
coraz częściej głosy potępiające awan 


turniczą politykę trumanowską, Tak 
np. dziennik „Chicago Tribune“ pisał 
ostatnio na temat orędzia Trumana: 
„Truman znajduje się ną drodze zmie 
rzającej do powtórzenia w Europie 
bezsensownej awantury koreańskiej, 
jednakże w znacznie szerszej skali*. 

„Nasz program mocy wojsko- 
wej — oświadcza GIAA w swym 
orędziu — ogarnie Daleki i Bliski 
Wschód“, 

Co oznacza program amerykań- 
skiej „pomocy wojskowej“? Jak wy- 
kazuje doświadczenie jest to pro+ 
gram awantur wojennych, jest to 
tworzenie baz wypadowych w celu 
przygotowania agresji. Awantura wo 
jenna przeciwko Korei i Chinom — 
oto logiczna konsekwencja „pomocy 
wojskowej* w pojęciu trumanow- 
skim. Właśnie pod szyldem tej „po- 
mocy wojskowej“ Stany Zjednoczone 
popierały i popierają Czang Kal-sze- 
ka i Li Syn Mana. 

U podstaw strategii, jaką Truman 
narzuca Stanom Zjednoczonym, znaj 
dują się sząleńcze plany amerykań- 
skiej agresji przeciwko miłującym po 
kój narodom Azji, Afryki i Europy. 

Dalej „Prawda“ omawia politykę 
szantażu i nacisku, stosowaną przez 
USA wobec krajów marshallowskich, 
Presja Stanów Zjednoczonych na „par 
tnerów* — pisze dziennik, — nie ogra 
nieza się jedynie do dziedziny gos- 
podarczej, Niemało napuszonych i 
obłudnych frazesów poświęcił Tru- 
man utworzeniu agresywnej armii 
bloku półmocno-atlantyckiego, a w 
szczególności nominacji Eisenhowera 
na stanowisko dowódcy naczelnego 
tej armii. Nikt nie może wątpić, że 
pospieszny przyjazd Eisenhowera do 
Europy pozostaje w ścisłym związku 
z dążeniem amerykańskich kół rzą- 
dzących do jak najszybszego prze- 
kształcenia krajów Europy zachod- 
niej w amerykańskie bazy wypadowe 
oraz do objęcia dowództwa nad woj- 
skami tych krajów. 

Co się tyczy programu Trumana 


w dziedzinie polityki wewnętrznej, to | 


— podkreśla „Prawda“ — jest on cał 
kowicie uzaleźniony od celów impe- 
rializmu amerykańskiego. Sprowadza 
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owską sieć szpiegostwa i zbrodni 


odsłonił proces trzech biskupów w Bratysławie 


PRAGA (PAP), — Od dnia 10 bm. 
toczy się przed sądem w Bratysła- 
wie proces przeciwko trzem wyso” 
kim dostojnikom kościelnym, Na ła- 
wie oskarżonych zasiedli: rzymako- 
katolielki biskup spiski Jan Vojta- 
szak, rzymsko - katolicki biskup 
bratysławski dr Michał Buzalką i 
grecko - katolicki biskup g Preszo= 
wa — Paweł Gojdicz. 

Wszyscy oni oskarżeni są © zbrod- 
nię zdrady stanu i szpiegostwa i o 
współdziałanie z reakcyjnymi ele- 
mentami słowackimi 1 międzynaro- 
dowymi w eelu obalenia ustroju lu 
dowo - demokratycznego w Czecho- 
słowacji. 

Biskup Vojtaszak, dysponujący ol 
brzymimi dobrami kościelnymi, był 
— jak stwierdza akt oskarżenia — 
zdecydowanym wrogiem ludu prá- 
'cującego, socjalizmu i postępu. Za 
cząsów Pierwszej Republiki Czecho 
słowackiej brał on czynny udział w 
zdradzieckiej działalności tzw. sło- 
wackiej partii ludowej, pozostającej 
pod kierownictwem ksiedza Hlinki. 
Szerzył przy tym nienawiść do Cze- 
chosłowacji i de Związku Radziec- 
kiego. 

Gdy pod patronatem Hitlera pow- 
stało tzw. „państwo słowackie”, bi- 
skup Vojtaszak objął za zgodą Wa- 
tykanu stanowisko wiceprzewodni- 
czącego słowackiej „rady państwa", 
organu doradczego marionetkowego 
„prezydenta* księdza Tiso, 

Drugi oskarżony, biskup Buzalka, 
był również czynnym zwolennikiem 


separatystycznej polityki księdza 
Hlinki, a następnie polityki faszy- 
stowśkciej uprawianej przez „prezy= 
denta“ księdza 'Tiso, , 

Oskarżony biskup Gojdicz brał ak 
tywny udział w antyradzieckim ru- 
chu nacjonalistów ukraińskich. W 
okresie istnienia tzw. państwa sło- 
wackiego uprawiął on na rozkaz Wa 
tykanu szpiegostwo. 

Pierwszy zeznawał biskup VOJ- 
TASZAK, Po przedstawieniu mu ste 
nogramu z posiedzeń słowackiej „ra 
dy państwa", biskup  Vojtaszak 
przyznał się, że jako wiceprzewodni- 
czący tej instytucji popierał wszels 
kie zarządzenia, zmierzające do wy- 
mordowania Żydów słowackich, 
Stwierdził on również, że gdy lud- 
ność żydowska ze Spiża apelowała 
do niego o pomoc przed grożącą jej 
zagładą — nie tylko pozostawił tę 
prośbę bez odpowiedzi, ale przeka- 
zał ją faszystowskim organom bez- 
pieczeństwa. 

Sympatie dla hitleryzmu doprowa 
dziły oskarżonego do tego, że gdy 
w okupowanej Słowacji wemagał 
się ruch oporu, przystąpił on aktyw- 
nie do zwalczania tegó ruchu i wzy* 
wał księży, by donosili władzom nie 

ieckim o działalności słowackich 
oddziałów partyzanckich. 

Po wyzwoleniu Czechosłowacji o- 
skarżony, za pomocą nielegalnych u 
lotek oraz okólńików i listów paster 
skich, wzywał duchowieństwo do i- 
gnorowaniaą zarządzeń władz i ustaw 
państwowych, a obojętnym łub nie- 


posłusznym groził najwyższymi ka- 
rami kościelnymi. Do tej działalno» 
ści oskarżony przyznał się całkowi= 


cie, 

Biskup BUZĄLKA zeznaje, że od 
roku 1920 brał czynny udział w ży= 
ciu politycznym. Po powstaniu, z ła- 
ski Hitlera, tzw. państwa słowac- 
kiego, oddał się całwowicle na usłu- 
gi „prezydenta“ księdza Tiso i z je- 
go polecenia udał śię do Rzymu, by 
prosić papieża Piusa XII ó błogosła- 
wieństwo dla tego „państwa W 
rozmowie prywatnej z pepieżem 0- 
skarżony informował go o sytuacji 
w Słowacji oraz o ruchach wojsk 
niemieckich i słowackich przeciwko 
Polsce, 

Oskarżony przyznał się, że jako ge 
neralny wikariusz š agent Watykanu 
zbierał materiały szpiegowskie z te- 
renu Ukrainy Zakarpackiej, dostar- 
czane mu przez agentów, Materiały 
te przekazywał władzom niemiec- 
kira. < 

Z polecenia Watykanu i generała 
zakonu Jezuitów, Ledochowskiego, 
biskup Buraika pośredniczył w nie- 
legalnym przerzucie na terytorium 
ZSRR agentów watykańskiej służby 
szpiegowskiej ~- jeznitów Kellnera, 
Nowikowa, Moskwy, Cizka, wycho- 
wanków szkoły papieskiej „Russi- 
cum“, 

W dalszym ciągu swych zezneń, 
biskup Buzalka potwierdził zarzut, 
że w okresie istnienia tzw. „pań- 
stwa słowackiego" prowadził na roz 
kaz Watykanu i wysokiej hierarchii 


Uspołecznione apteki całkowicie zabezpieczą 


potrzeby lecznicze ludzi pracy 


prasowa w Ministerstwie Zdrowia 


Konłerencja 
WARSZAWA (PAP). — Na kon- 


ferencji prasowej, która odbyła się 


się on do przekształcenia Stanów į 


Zjednoczonych w arsenał agresji i 
przestawienia gospodarki na tory wo 
jemne, 

W atmosferze histerii wojennej 
wzmaga się ofensywa przeciwko ży- 
wotnym interesom i prawom narodu 
amerykańskiego. 

Kończąc, dziennik stwierdza, że w 
Btanach Zjednoczonych daje sie dzi- 
siaj odczuć głębokie niezadowolenie 
z polityki prezydenta i rzadu. 

k ———AF 


jw dniu 12 bm. w Ministerstwie Zdro 


wia, poinformowano dziennikarzy © 
przebiegu i wynikach akcji przejmo- 
wanią aptek prywatnych na wia- 
sność Państwa. 


W konferencji wzięli udział wice- 
ministrowie Zdrowia: dr Sztachelski 
i dr Kożusznik oraz dyrektor Depar 
tamentu Farmacji i Zaopatrzenia w 
Ministerstwie Zdrowią — ppłk. Kell- 
ner. i Ë 

Po uchwaleniu przez Sejm RP 
ustawy o upaństwowieniu aptek pry* 
watnych, Ministerstwo Zdrowia przy 
stąpiło natychmiast do realizacji 
ustawy. 

Akcja uspołecznienia, która objęła 


Drugi dzień obrad 
Plenum Zarządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy 


W drugim dniu obrad Plenum Za- 
rządu Głównego Związku Włókniarzy 
dyskutanci omawiali zagadnienia 60- 
cjalne, Posługując się przykładami 
ze swoich zakładów pracy — wskazy 
wali na konieczność większego zain- 
teresowania się rad zakładowych za- 
gadnieniami bytowymi robotników 
oraz sprawą dokładniejszego plano- 
wania przez zakłady pracy poszcze- 
gólnych akcji socjalnych. Dyskutu- 
jąc nad osiągnięciami i rozwojem ru 
chu współzawodnictwa, wskazywano 
na niedociącnięcia w pracy szeregu 
komisji współzawodnictwa i brak tro 
ski niektórych rad zakładowych o 
przodowników pracy. Tow. Kowalski 
z ZPB im, Dzierżyńskiego podkreślił 
mechaniczne nieraz podejście do 
współzawodnictwa, co powoduje, 
Że wielu robotników nie dość żywo 
interesuje się jego przebiegiem, 


Dużo uwagi poświęcono nowym for 
mom współzawodnictwa jak — współ 
zawodnictwo o tytuł najlepszej prząd 
ki czy najlepszego zespołu tkackie- 
go. Z dumą meldowali przedstawicie- 
le wielu większych zakładów o ma- 
sowym przystępowaniu załóg do tych 
rodzajów współzawodnictwa. Zwró- 
cono uwagę na zagadnienia szkolenia 
zawodowego, podkreślając, że szereg 
robotników dzieki szkoleniu może o- 
becnie wykazać się poważnymi osią- 
gnięciami we współzawodnictwie. 


Z kolei tow. Olasek, sekretarz Za- 
rządu Głównego Włókniarzy, wygło” 


sił referat o zagadnieniach organiza- | przed włókniarzami, 


cyjnych, wskazując na liczne niedo- 
ciągnięcia w tej dziedzinie w pracy 
ogniw i instancji związkowych, 


Szereg akcji jak wybory do rad 
kobiecych i komisji bytowo-mieszka- 
niowych nie wszędzie został należycie 
przeprowadzony, 


Grupy związkowe w wielu zakła- 
dach utworzono w sposób mecha- 
niczny, Są wypadki, że w jednej 
grupie znajduje się znaczna liczba O= 
sób, nie zwiazanych z sobą produk- 
cyjnie, jak to miało miejsce np. w 
ZPW im. 9 Maja. 


Nie lepiej była zorganizowana pra- 
ca rad zakładowych i oddziałowych. 


Mając to wszystko na względzie, VI 
Plenum CRZZ postanowiło przepro- 
wadzić wybory mężów zaufania, wy- 
bory do rad oddziałowych, zakłado- 
wych we wszystkich zakładach pracy 
w Polsce. 

Po omówieniu obecnej struktury 
związkowej organizacji zakładowej i 
instrukcji w sprawie wyborów tow 
Olasek powiedział: 


— Kampania sprawozdawczo-wybor 
czą winna stać się przełomem w 
pracy wszystkich ogniw związko- 
wych, o ile, oczywiście, podejdziemy 
do tej akcji z pełnym zrozumieniem. 
Powinna oną powiązać władze związ 
kowe z najszerszymi masami. 


Nie wątpimy, że zadania, stojące 


ZOO 


Narada sekretarzy Komitetów Gminnych PZPR 


z terenu województwa łódzkiego 


Onegdaj w sali konferencyjnej KW 
PZPR odbyła się dwudniowa narada 
sekretarzy Komitetów Powiatowych 
i Gminnych PZPR z województwa 
łódzkiego. Narada poświęcona jest 
omówieniu ostatniej uchwały Biura 
Politycznego KC PZPR. — „O zada- 
niach Partii w dziedzinie rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej i wzmo- 
żenia politycznego, gospodarczego i 
organizacyjnego oddziaływania 
POM-ów*, 

W pierwszym dniu obrad referat: 
„O pracy Komitetu Gminnego" == wy 


| 


głosił sekretarz KG Bogusławice, 2 
powiatu piotrkowskiego tow. 
Druszcz Władysław, a referat „O szko 
leniu ideologicznym i pracy grup 
agitatorów w gminie” — sekretarz 
KG Krośniewice, powiatu kutnowskie 
go, tow. Bartoszewski Bolesław, 

W naradzie uczestniczą: I sekretarz 
KW tow, Stasiak, sekretarze KW tow. 
tow, Majkowska, Kubicki, Olszewski, 
oraz kierownik Wydziału Organizacyj 
nego tow. Stańczyk. 

W godzinach wieczornych uczestni- 
cy narady udali się do Teatru Nowe- 
go na sztukę „Zrwycięstwo"a 


— 


zostaną w pełni 
zrealizowane, że wykonanie ich pod 
kierownictwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej przyniesie pełną 
mobilizację włókniarzy do  przedter- 
minowego, zwycięskiego wykonania 
Planu Sześcioletniego”. 

Dyskusję podsumował tow. Aleksan 
der Burski — zastępca przewodniczą- 
cego Centralnej Rady Związków Za- 
wodowych. 

Plenum podjęło uchwałę w sprawie 
współzawodnictwa pracy i warunków 
bytowo+socjalnych oraz uchwałę or- 
ganizacyjną. 


| komisji, 


przeszło 1500 aptek w całym kraju, 
została już całkowicie zakończoną. 
Podkreślić należy, ża w czasie prze 
prowadzania tej akcji ani jedna z 
przejmowanych aptek nie przerwała 
pracy, a do 57 aptek dotychczas nie- 
czynnych skierowano fachowy perso- 
nel. 

Poważnym czynnikiem, który za- 
decydował e szybkim i sprawnym 
przebiegu nacjonalizacji aptek, był 
szeroki udział aktywu społecznego. 
Powołanych zostało przeszła 1500 
w których udział wźżięło 
przeszło 4.600 aktywistów z rad na- 
rodowych i związków zawodowych, 

Przy przejmowaniu aptek prywat- 
nych stwierdzono, że w olbrzymiej 
większości nie zaopatrywały się one 
w odpowiedni sposób w artykuły far 
maceutyczne i nie dbały o niezbędne 
wyposażenie. W wielu wypadkach 
stwierdzono, że apteki były nierówno 
miernie obsadzone przez siły facho 
we. Zdarzało się często, że podczas 
gdy w jednej aptece pracowało kil- 
ku magistrów farmacji, w innych 
personel składał się wyłącznie z sił 
pomocniczych. 

Stwierdzono również wypedki wiel 
kiego niedtalstwa. Np. w woj. po- 
znańskim wysokowartościowy sprzęt 
i niektóre specyfiki leżały w piwni- 
cach i na strychach, co uniemożli- 
wiało sprawne funkcjonowanie ap- 
tek. ' t. 

W wyniku upaństwowienia stworzo 
ne zostały warunki dla planowego i 
systematycznego zaopatrywania w 
środki lecznicze najszerszych rzesz 
ludzi pracy. Bezpośrednio po przeję- 
ciu aptek, po zapoznaniu się z ich 
brakami w wyposażeniu w leki, hur- 
townie „Centrosanu* rozpoczęły uzu- 
pełmianie asortymentu. M. in. w Ło- 


| 


dzi w ciągu kilku godzin po przeję- 
ciu wszystkie apteki rozporządzały 
podstawowymi lekami. 

Obecnie, w myśl zarządzenia Mini- 
sterstwą Zdrowia, ubezpieczeni mo- 
gą zaopatrywać się w leki na pod- 
stawie recept lekarzy Zakładu Lecz- 
nictwa Pracowniczego we wszystkich 
aptekach w całym kraju, bez obo- 
wiązku uprzedniego zgłaszania się 
do aptek ZLP. A 

W ciągu dwóch najbliższych tygo- 
dni wszystkie apteki zostaną zaopa- 
trzone we wszelkie specyfiki i leki, 
znajdujące się ma rynkn. Hurtownie 
„Centrosann* sa dostatecznie zaopa 
trzene zarówno pod względem iloś- 
ci, jak i asortymentu leków. 

Organizacje i kierownictwo uspo- 
łecznionych aptek przejęło utworao- 
ne niedawno przedsiębiorstwo pań- 
stwowe p. n. „Centrala Aptek Spo- 
łecznych*, 

Najbliższym zadaniem Minister- 
stwa Zdrowia będzie, obok planowe- 
go i systematycznego zaopatrywania 
aptek, również właściwe ich rozmie- 
szczenie, W najbliższym czasie uru- 
chomione będą apteki w tych ośrod- 
kaeh i dzielnicach robotniczych, któ* 
re dotychczas były pod tym wzglę- 
dem zaniedbane, 

Na konfereńcji podkreślono oby- 
watelskie stanowisko większości 
aptekarzy, którzy w wielu wypad- 
kach pomagali komisjom społecz- 
nym w ich pracy. 


Wilcze prawo kapitalizmu 


Monopole amerykańskie 
rozsadzają imperium brytyjskie 


NOWY JORK (PAP), — Z donie 
sień prasy amerykańskiej wynika, że 
monopole Wall Street korzystając z 
osłabienia swego młodszego partne- 
ra — kapitału angielskiego — wy- 
pierają ten kapitał nie tylko z róż- 
nych państw, w których zajmował 
on dawniej dominujacą pozycję, lecz 
również z krajów samego imperium 
brytyjskiego, 

Amerykańskie stowarzyszenie To- 
botnicze studiów ekonomicznych ogło 
siło artykuł, w którym analizuje cie 
kawe informacje zaczerpnięte z nie- 
dawnego sprawozdania Banku An- 
gielskiego na temat „zamorskich in 
westycji kapitałowych Zjednoczone- 
go Królestwa w okresie od 1938 do 
1948 roku“, Okazuje się, że w ciągu 
tego okresu suma angielskich inwe- 
stycji kapitałowych zagranieg skur- 
czyła się z 3.545 milionów funtów 
szterlingów do 1.960 milionów, czyli 
o 45 proc. Jednocześnie nastąpił szyb 


ki wzrost inwestycji kapitatowych 
USA w państwach zagranicznych. 
Według informacji pisma „Wal! 


Street Magazine* ogłoszonych w 
1950 r, suma amerykańskich inwe- 
stycji kapitałowych zagranicą w 
1949 r. wyniosłą 29,8 miliarda tola- 
rów w porównaniu z 13,8 miliarda do 
larów w 1940 roku, przy czym pry 
watne inwestycje kapitałowe USA 
wyniosły w 1949 rou 19 miliardów 


dolarów, podczas gdy w 1940 wyno- 
siły 12,2 miliarda. 

Cyfry te wymownie świadczą © 
agresywności monopoli amerykań- 
skich, które w poszukiwaniu nowych 
możliwości lokaty kapitału wypiera 
ja monopole angielskie. 


Tak znacznej redukcji zagranicz: 
nych inwestycji kapitałowych Anglii 
towarzyszył oczywiście spadek zy- 
sków, które przyczyniały się do po- 
krycia nadwyżki angielskiego im- 
portu nad eksportem. Skurczenie się 
inwestycji kapitałowych zagranicą 
niweczy również angielski monopol 
handlu zagranicznego w tych kra- 
jach, które dawniej związane były z 
Londynem pod względem  finanso- 
wym. d 

Co więcej — imperializm amery- 
kański, dążąc do zapewnienia sobie 
rynków dla lokaty nadmiaru kapita- 
łów, stara się podważyć system han 
dlowy samego imperium brytyjskie- 
go, które dotychczas dość skutecznie 
przeciwdziałało penetracji towarów 
amerykańskich do swych kolonii i do 
miniów. Eksport USA do kolonii i do 
miniów brytyjskich zwiększył sie 


czterokrotnie, wzrastając w 1949 r. 
do 2.775 milionów dolarów w porów 
naniu z 667 milionami w 1988 r, W 
ten sposób imperium brytyjskie sta- 
ło się obiektem ostrej walki anglo- 
amerykańskiej o rynki zbytu. 


Sprawozdanie banku angielskiego 
stwierdza, że w Afryce Południowej 
angielskie inwestycje kapitałowe 
zmniejszyły się w 1948 r. w porów- 
naniu z 1938 r. e 64 proc., w Nowej 
Zelandii — o 49 proc, w Kanadzie 
— o 89 proc, w Hindustanie i Paki- 
stanie — o 18 proc., a w innych krą 
jach imperium brytyjskiego aż o 92 
proc, i 

Należy pamiętać, że powyższe da- 
ne nie obejmują okresu po 1948 ro- 
ku. 

Nie dziwnego, że w tej sytuacji 
Kanada — jak stwierdził niedawno 
profesor uniwersytetu kalifornijskie- 
go — Bradey — traktowana jest w 
niektórych kołach jak 49 stan USA, 
Australia zaś, w myśl planów ame- 
kańskiech monopoli _ imperialistycz- 
nych ma przekształcić sie w kolonial 
ny dodatek eurowcowy Stanów Zje- 
dnoczonych. 


kościelnej wrogą kampanię przegtw- 
ko ZSRR, wzywająe do udziały w 
tej kampanii podwładne mu ducho- 
wieństwoa, 

Wiedząc o-tym, że Watykan eeze= 
kuje zwycięstwą Niemiec hitlerow" 
skich oskarżony — jak sam zęznaje 
= zajął się organizowaniem sieci 
szpiegowskiej na Ukrainie, Do gieci 
tej włączył kapelanów przy faszysto 
wskiej armii słowackiej oraz agen- 
tów wywiadu watykańskiego — 
| gaionków zakonu Jezuitów, Andrej- 
kovieza, Kołakovicza i innych, któ- 
rych zadaniem było gromadzenie ma 
terlalu szpiegowskiego. 


Otrzymane od swych agentów ma- 
teriały szpiegowskie biskup Buzalka 
przekazywał systematycznie charge 
d'affaires papieskiemu w Bratysła- 
wie dr Burziemu, Przesyłał on rów- 
nież Watykanowi za pośrednietwerm 
internuncjatury papieskiej w Pra- 
dze materiały, dotyczące sytuacji po 
Mtycznej i gospodarczej Słowacji, za 
rządzeń władz bezpieczeństwa itp. 
Tę działalność szpiegowską kontynu 
ował aż do chwili aresztowania, 

Trzeci oskarżony — biskup gree- 
ko - katolicki GOJDICZ uwydatniał 
jaskrawo w swych zeznaniach całą 
swą działalność jako agenta Waty- 
kanu. Posłuszny rozkazom watykań- 
skim propagował on ruch nacjona- 
listów ukraińskich już w okresie jst 
nienia Pierwszej Republiki, Po pow- 
staniu faszystowskiego państwa sło- 
wackiego, oskarżony oddał się na u- 
sługi księdza Tiso i jego protektorów 
hitlerowskich. Ponadto oskarżony, 
jak sam przyznaje, uprawiał dzia- 
łalność szpiegowską przeciwko 
ZSRR i Polsce oraz przeciwko Cze- 
chosłowacji. I on korzystał z pośred 
nictwa internuncjatury papieskiej. 
Biskupowi Gojdiczowi pomagali w 
jego działalności szpiegowskiej róż- 
m agenci zagraniczni, jak np. 
dziennikarz amerykański Troughton, 
kierownik amerykańskiej fili „Ca- 
ritas“ Sulliwan oraz szef misji ame 
rykańskiej „Care“ w Pradze — Ro- 
bertson, 

Na prowadzenie tej działalności 
otrzymywał z USA i z Watykanu e- 
gromne sumy w dolarach i w walu- 
cie czechosłowackiej, Oskarżony ©- 
świadczył, że poczuwa się do winy i 
że udaje sobie obecnie sprawę z te- 
go, że działał w interesie podżegaczy 
wojennych. 

Po zeznaniach biskupa  Gojdicza 
sąd przystąpił do przesłuchania 
świadków. 

Proces trwa. 


Na marginesie 


Dwie strony medalu 


Adolf Heusinger i Hans Speidel. 
Pierwszy — szej sztabu Rommla, ska- 
zany w Norymberdze jako zbrodniars 
wojenny na 20 lat więzienia. Drugi — 
szej sztabu Wehrmachtu na froncie 
wschodnim, reklamowany przez BBC ja- 
ko „ekspert od spraw rosyjskich”, 


Obaj eni od paru dni radzą w Petere- 
bergu wraz z ekspertami mocarstw sa- 
chodnich nad utworzeniem armii Nie- 
miec Zachodnich. 

Po raz pierwszy od chwili kapitulacji 
hitlerowskiego Wehrmachtu hitlerowscy 
wyżsi oficerowie zasiedli przy jednym 
stole z oficerami amerykańskimi, angiel- 
skimi i francuskimi. Zasiedli „jak równi 
z równymi”, eo podkreśla nie kto inny, 
jak prasa zachodnia, a rozmowy, we- 
dług oceny korespondentów brytyjskich 
— przebiegają w „pogodnej“ atmosfe- 
rze. 


Owa „pogodna“ atmosfera nie powin- 
na nikogo zaskakiwać, Hitlerowscy ge- 
nerałowie, Adolf Heusinger i Hans Spei- 
del (kandydat na naczelnego wodza ar- 
mii zachodnio-niemieckiej), cieszą się 
bowiem bardzo dobrą opinią w kołach 
rządowych USA i Europy Zachodniej. 


W Petersbergu mówi się o poborze żoł 
nierza niemieckiego do armii atlantyc- 
kiej, o utworzeniu zachodnio-niemiec- 
kiego sztabu generalnego; mówi się, że 
Niemcy Zachodnie dostarczą 22 dywi- 
zje, a w tym 10 pancernych, Jednym 
słowem, o wszystkim co dotyczy udziału 
najemników zachodnio - niemieckich w 
agresywnej armii atlantyckiej. 


Spałeczeństwo  zachodnio-niemieckie 
ma jednak inny pogląd na sprawy 
omawiane w Petersbergu, niż genćrało- 
wie hitlerowscy i ich polityczni opieku- 
nowie z „rządu bonnskiego”, Przy stole 
obrad w Petersbergu panowała „pogod- 
na* atmosfera, Inna jednąk atmosfera 
panuje wśród ludności zachodnie-nie- 
mieckiej. 

Dziennik „Nuernberger 8-Uhr Blau" 
pisze na ten temat: „We wszystkich czę- 
ściach Niemiec zwiększa się opór prze” 
ciwko udziałowi Trizonii w armii atlan- 
tyckiej. Do gya Adenauera przy- 
chodzą bezustannie telegramy protesta- 
cyjne, wysyłane przez przedstawicieli 
wszystkich warstw ludności". 

Jeśli zestawi się te nastroje ludności 
zachodnio-niemieckiej z przyjęciem, ja- 
kiego doznał gauleiter Eisenhower w Pas 
ryżu, z nastrojami panującymi we Wło- 
szech w związku z zapowiedrianą in- 
spekeją Eisenhowera, nasuwa się jednak 
wniosek: narady w Petersbergu prowa* 
dzone są bez udziału prawdziwych go- 
spodarzy to jest bez udziału naro- 
dów. Narody nie chcą ani hitlerowskich 
generałów, ani ich amerykańskich nar 
stępców; w. 


[MCT Z EM 


Nr is 


Pod sztandarem zwycięsk 


e wszystkich zakątkach kuli 
ziemskiej, we wszystkich ję= 


N aukę Lenina rozwinął í posu- 


a 


Coraz to nowe sukcesy osiąga nau | 


Ich idei leninizmu 


Z każdym dniem rosną i krzepną 


nal naprzód wielki kontinua- ka i technika radziecka, Na wielką | siły pokoju, demokracji i socjalizmu, 


zykach świata daźwięczy imię Leni- tor Jego dzieła — .Józet Stalin. 


na, Które prości ludzie wypowiadają 
z bezgraniczną miłością i nadzieją. 
Lenin — to sztandar walki o wy- 
gwolenie wszystkich ludzi pracy 
spod jarzma kapitalizmu. Pod sztan 
darem Leńina naród radziecki od- 
miósł w roku 1917 zwycięstwo nad 
obszarnikami i kapitalistami í pó 
zbudowaniu społeczeństwa  socjali- 
siycznego kroczy mabrzód ku wyży= 
nom komunizmu, Pod sztandarem 
tym zwycięsko _ budują socjalizm 
masy pracujące krajów demokracji 
ludowej. Sztandar Lenina wskazuje 
drogę rosnącemu i krzepnącemu na 
całym świecie ruchowi komunistycz 
nemu, 

Nadchodzące dni obchodu roczni= 
ey śmierci Lenina (21 stycznia) zbie- 
gają się w roku 1951 z przełomową 
datą: z'końcem pierwszej i począt= 
kiem drugiej połowy XX wieku, Mi 
nione półwiecze upłynęło pod zia- 
kiem utrwalania się leninizmu, pod 
anakiem jego coraz to nowych zwy- 
cięstw. 

Kiir Lenin wstąpił na arenę 

walki rewolucyjnej, kapita- 
lizm był jedyhym i wszechogarniają 
cym światowym systemem  gospo- 
darki, Obecnie w ZSRR całkowicie 
zatriumiował socjalizm, Na drogę 
socjalizmu wkroczył eg krajów 
Europy Środkowej i Południowo - 
Wschodniej oraz Azji, Około 800 mis 
liońów mieszkańców kuli ziemskiej 
wyzwoliło się już spod ucisku impe- 
rializtinu, Czyż trzeba bardziej prze- 
konywajątych dowodów niezmożo- 
nej siły leninigrnu? 

Działalńiość rewolucyjna Lenina i 
jego nauka wywarły olbrzymi 
wpływ na losy historyczne całej pos 
stępowej ludzkości. Lenin uzbroił 
masy pracujące w niezwyciężoóny ö= 
ręż ideowy, stwofżył wychował i 
zahiartówał w bojach partię klasy 
robetnieżej, partię  nieustraszonych 
tewóliicjońistów, która  potralila 
zmobilizować masy ludowe do waiki 
6 obaleńie kapitaliżmui, o zbudowa- 
nie nowego, socjalistycznega ustroju 
sboleewhego, - 

Lenin dał klasie robotniczej 1 jej 


komtuńistycziej awańgardzie  nową| 


teorię rewolucji socjalistycznej, 
dowiódł możliwośći zwycięstwa 
socjalizmu początkowo w jednym z 
osobna wziętym kraju, rożbudzając 
tym samym iniejatywę proletariuszy 
poszczególnych krajów do walki prze 
ciwko rodzimej burżuazji. Lenin roż 
winął wszechstronnie naukę mark* 
sistowską o dyktaturze proletariatu, 
o kierowniczej roli partii w syste- 
mie tej dyktatury. Lenin odkiył, że 
Rady są najlepszą politycziią formą 
dyktatury klasy robotniczej, 

Lenin użasadnił możliwość zbido= 
wania społeczeństwa socjalistyczne= 
go w kraju dyktalury proletariatu 
w waruńisach kapitalistycźńiego oto= 
czenia, wytyczył drogi polityki eko= 
nomiczńej państwa proletariackiego, 
polityki, zapewniającej socjalistycz= 
ne budownictwo. Leninowi przypa- 
da olbrzymia zasługa opracowania 
zasadniczych probiemów strategii i 
taktyki wałki wyzwoleńczej między 
narodowego proletariatu, Ani jedno 
ważńe zagadnienie międzynarodowe 
go ruchu rewolucyjnego nie uszło 
uwagi Lenina; w każdej takiej kwe 
śtli Lenin pozostawił niesłychanie 
cenne wskazania, które są dziś dro- 
gowskazem dla partii komunistycz- 
nych i robotniczych wszystkich 
krajów. Lenm wskAzat całej pracu= 
jącej ludzkości drogę walki e triumf 
komunizmu. 


Z imieniem Stalina wiąże się reali- 
zacja leninowskich wskazań — zbn= 
dowańie socjalizmu i budówa spo- 
łeczeństwa komunistycznego w 
ZSRR, Stalinowi zawdzięcza lūdz- 
kość stworzenie potężnego obożu po 
koju, demokracji i socjalizmu, któ 
ry walczy obecnie przeciw imperia= 
lizmowi i imperialistycznym podże- 
gaczoóm wojetnym. Lata, które upły 
nęły od śmierci Lenina, były okre= 
sem stałego, konsekwentnego mar- 
szu narodu radzieckiego, wskazaną 
przeż Lenina drogą. 

W listopadzie 1922 roku, w ostat- 
nim przed śmiercią przemówieniu 
wobec mas na sesji plenarnej Mo- 
sziewskiej Rady Delegatów, Lenin 
oświadczył: „Obecnie socjalizm nie 
jest już kwestią dalekiej przyszło- 
Sel... Pozwólcie, że zakończę, wyta= 
żając przekonanie, iż aczkotwiek jest 
to zadanie bardzo tnfne, Aczkól- 
wiek jest Gio zupełnie nowe w po- 
równaniu s naszym pońrzednim ża- 
daniem, aczkolwiek sprawi nam oho 
wiele kłopotów — wszyśćy razem, 
oczywiście nie jutro, lecz w ciągu 
kiku łat, zadanie to rozwiążemy nie 
wątniiwie: 3 Rosji nepowskiej uczy- 
nimy Rosję socjalistyczną” *), 

Naród radziecki pod  kierowńi- 
etwem partii Lenina _ Stalina zre- 
alizował to żadanie, łamiąc zaciekły 
opór wtogów wewnetrznych i że- 
wnętrznych, usiłujących  wstczepić 
w masy niewiarę w możliwość bu- 
downictwa socjalistycznego i prze= 
szkodzić w realizacji tego budówni= 
ctwa. Naród TRdziecki, pod kierow- 
nictwem genialnego współhojowni- 
ka i przyjaciela Lenina — wielkiego 
Stalina — wzniósł majestatyczhy 
gmach socjalizmu. 


y społeczeństwie radzieckim nie 
ma antagonistycznych, wro= 
gich klas, Scómentowane niezachwia 
ną jednością moralną -i polityczną, 
w oparciu o bratnią przyjaźń naro- 
dów i życiodajny patriotyzm ra- 
dziecki, społeczeństwo radzietkia z 
powodzeniem realizuje światowo - 
historyczne zadanie -stopniowego 
przejścia od socjalizm do komuniz= 
mu, Świadeży o tyn, przede wszysta 
kim przedterminowe wypełnienie 
zasadniczych zadań powojennej pię- 
ciólatki stalinowskiej. 


*) „Krótki żaryś życia i działal= 
hośći W. I. Lenine“. Wyd. „Książka 
i Wiedza". 1949, str. 363. 


skalę prowadzi się prace w dziedzi= 
nie przeobrażenia przyrody, zbudó- 
wania największych w Świecie elek= 
trowni wodnych í kanałów. Każdy 
dzień przynosi coraz to owe prze- 
jawy inicjatywy narodu w dziedzi= 
mie rożwoju wszystkich gałęzi go- 
spodarki i kultury. 

Dzięki bratniej pomocy ZSRR # 
powodzeniem budują socjalizm kra- 
je demokracji tidowej. Pod kierow= 
nictwem swych parti komunistycz= 

inych i robotniczych masy pracujące 
krajów demokracji ludowej dają 
niezliczone dowody twórczej inicja= 
tywy w dziedzinie budowy socjali= 
stycznych form gospodarki 4 kültü» 
Py, Masowe współzawodnictwo o 
wykonanie planów produkcyjnych, o 
jak najszybsze wypełnienie wielkich 
zadań budowania socjalistycznej 
ekonomiki stało się siłą napędową 
| gsiałalnaści milionów ludzi pracy w 
| krajach demokracji ludowej. Sztan= 
dar socjalizmu powiewa obecnie 
ńad wielu  Krajami, wzywające 
łwszystkich ludzi uciśrionych i wy- 
zyskiwańych do walki przeciwko 
enienawidzonemu jarzmu kapitału. 


bóz imperializmu, którego pro 
wodyrem są Stany Zjednoczo 
ne, zdaje sobie sprawę z fażztu, iż 
skazamy jest na zagładę i szuka wyj 
ścia w przygotowywaniu i rozpety- 
waniu nowych awantur wojennych, 
ujarzmiawiu í twymiszczaniu całych 
narodów. 
Ale narody nie chcą wojny i co- | 
raz energieczuiej walczą o pokój. 


Na egżekutywę organizacji partyj | 
nej ZPB im. Marchlewskiego, której 
celem było dokonanie ocehy pracy 
organizacji w dźiedzinie walki o 
plan „ubiegłego roku,  śtawili się 
wszyscy członkowie: . majstrowie, 
tkaczki, prządki, kierownicy, dyrekto 
rży i sekretarze, Wsżyżcy wiedzieli 
dobrze, że na odćińku produkcji jest 
źle, że organizacja partyjna bierze 
słaby udział w usprawmianiu i ulë 


szania produkcji, ale po złożeniu 
sprawozdania za rok ubiegły przez 
| dyrektora naczelnego, tow. Wypř- 


cha, niedociągnięcia stangły w jeS2- 
cze jaskruwszym świetle. Ota tylko 
dwa oddziały próditkeyjne ZPB im. 
Marchlewskiego, przędzalnia cienko- 
przędna i wykóńczalnia wykonały 


Siły te zdołają unieszkodliwić bèz- 
czelną klikę wrogów pokoju i pod- 
żegaczy wojennych. I bez względu | 
na wściekłość imperialistów, ma zas 
wierane przez nich pakty i umowy | 
przeciwko pokojowi i beapieczeńs 
stwu narodów, siły pokkoju, demokra 
cji i socjalizmu zwyciężą, Fakt ten 
przewidział wielki Lenin juź ptze- 
szło 80 lat temu, kiedy pisał; 

„„Kapitalizm.. przeżył sam sie- 
bie. Stał się najbardziej reakcyjną 
przeszkodą dla ludzkiego rozwoju. 
Sprowadził się do wszechwładży 
garstki mitiarderów i milionerów, 
pchających narody na rzeź.., 

Krach kapitalizmu jest nieuniknio 
ny.. Kapitałiści, burżuazja mogą w 
„najlepszym“ dla nich wypadku ed- 
vleo zwycięstwo socjalizmu w tym 
czy inhym, poszczególnym kraju 
kosztem wyinordówatia jeszcze ses 
tek tysięcy robotników i chłopów. 
Ale nie mogą oni uratować kapita- 
lizmu*, 

Pod sztandarem żwycieskich idei 
lenińiemu corkz to nowe miliony 
ludzi pracy wszystkich krajów sta: 
ją do wałki przectw kapitalizmowi Í 
wójnom. Doświadczenia historii stàə 
nówią niezbity dowód, że postępowy 
rozwój ludzkości możitwy jesż tyl- 
ko ña drodze wskazanej frzeż Leni= 
na i Stalina, Droga ta, to droga wy- 
zwolenia mas pracujących spod wła- 
dzy kapitału, droga budowy S«cja- 
lizmru, droga pokoju i bratniej jed= 
ności narodów. 


walczy o 
a 


Dtużyński £ 

służyć ża 
koleżeńskości, 
ponie: 
waż nie było jeszcze wypadku, ażeby 


Majster Franciszek 
ZPB im. Okrzei może 
wzór pracówitośći i | 
Zmają go wszyscy w tkalni, 


ktoś, zwracając się do niego o po- 
moe nie otrzymał jej, Korzystają ż 
niej nie tylko tkacze 3% jego żespołi. 
Majstrowie, szczególnie ci miódźi, 
którzy pracują ód niedawna, i pöd- 
majstrzy, nie mający jesżcże wiele 
praktyki, zwracają Się Łówsże 

tow. Drużyńskiego w każdej trudno: 
ści. Franciszek Drużyński czy to w 
czasie pracy, czy też pó zakończenii 
swej zmiany, nie szczędzi czasu, ŻE: 
by pomóc kolegóm dobrą radą i wskë 


Majster Franciszek Drużyński 
większą wydajność 


wy, pokazuje sam, jak należy zrepe 
rować jakąś część, wyremontować 
lub nastawić krosńó. _ 

Obecnie w tleaini Zaktadów im. 
Okrzei organizuje sią zespoły po 8 
krosien, Załoga bówiem postanowiła 
tóżwinąć wielowarsztatowość, prze- 
chodząć na obsługą „ósemek: W 
związki ź teorganizacją parku má- 
sżynówego, majster Drużyńska nie 
szczędzi wysiłków. Dzięki niemu pra- 
Ge postępują szybko naprzód. 

Zespół majstra Driżyńskiego, 6- 
eżywiście, bierze udział we współza 
wodaietwie 6 więgliszą wydajność 
praty, Zespół osiąga Obecnie 100 
procent wykonania baz, a postawił 
sobie ża zadanie znacznie przekroczyć 


S. TITARENKO. | zówką. A często, zawinąwszy tęka- | osiągane dotychczaa wyniki 


plan, Przędzałnia  średnioprzędań, 
cdpadkowa i tkalmia, swych planów 
rocznych nie wykonały, Tu, na egze: 
kutywie, wsżyscy towarzysze jeszcze 
bardziej uświadomił sobie, że oras 
nizacja partyjna nie biła się dosta» 
tecznie o usumiętie błędów, które ha 
imowały produkcję, nie spełniła pë 
stawionych przed nia zadań, nie by: 
ła przodującym oddziałem załogi W 
walca a wykotanie plańu. 


O KIEROWNICZĄ ROLĘ 
ORGANIZACJI PARTYJNEJ 


— Wielu towarzyszy niczym nie 
wyróżniałe sią spośród masy bezyar 
tyjnych — mówił naczelny dyreletor, 
tow. Wypych, — Nie przódowałi w 


Wzmóc walkę z hbiurokratyzmem 
śmielej awansować kobiety 


Zadania pocztowców w drugim roku Planu B-leiniego 


Plan usłag pocztowó - telekomuni 
kacyjnych za rok 1950, pierwszy rok 
Plenu 6 - letniego zrealizowany zo 
stał w oktęgu łódzkim w 105,1 proc. 
Osiągnięcie to napawa pocztowców 
dumą z dobrze wypełnionego za- 
dania, nie może ono jedńak przesła 
niać faktu, że w okresie roku ub. 
było również wiele usterek w ich 
pracy. 

I tak na przykład, kiedy przyjrzy 
my się realizacji planu rocznego we 
dług poszczególnych usług, uderza 
ńierównomierność w ich wypełnia= 
niu. Usługi Ściśle pocztowe, |(prze- 
syłki zwykłe, polecone, phczki i lie= 
ty wartościowe, oraz przekazy pocź 
towe) nie zostały żtealizowane wë 
dług planu. Jedynie na odcinku na 
danych czasopism, plan został prze 
kroczony. Również usługi telekomu 


nikacyjne (2 wyjątkiem telefonicża 
nych rozmów międzymiastowych) z6 
stały wykonane z nadwyżką. 

'Przyczyny niedociągnięć leża bez= 
sprzecznie w pobieżnyra planowaniu, 
przeprowadzanym 
biurka. 


Częstokroć  Zża 


Ob. Janina Kubicka z Nowej Tkalni ZPB im, Btalina, dzięki opiece 
4 pomocy maistra, ob, Zygmunta Sokoła, wykonuje przeciętnie 123 proc. 
swej bazy, : 


Dalszą z kolei przyczyną hiedociąg 
mięć, jest nienałeżyta sprawność w 
wykonywaniu usług, na przykłada 
na  odcińku telekomunikacyjnym, 
gdzia sprawność obsługi pozostawia 
jeszcze wielu do życzenia. 

Zdając sobie dcskONalE sprawę że 
wszystkich błędów, trzeba stwief - 
dzić, że osiągnięcia pocztowców ©- 
kręgu łódzkiego w toku ubiegłym 
mogłyby być większe, gdyby rówa 
[nes nie to, że styl pracy niektó* 
rych podstawowych organizacji par 
tyjnych Graz związkowych nië stał 
na ysokóści zadania. 

Podstawowe orgatizacje partyjne 
i związkowe z wyjątkiem Kutna i 
dyrekcji okręgowej, nie są jeszcze 
w dostateczny stopniu czynnikiem 
kierowniczym ña swym terenie, nie 
| potrafią należycie mobilizować sze 
nókiegó ogółu pracowników pocz- 
tawych i tejekomunikacyjńych do 
realizacji postawionych przed nimi 
zadań. ; 

Aby postawić pracę organizacji 
partyjnych na właściwym poziomie; 
| trzeba je przede wszystkim spra 
|nić na odcinku kontroHi wykonania, | 
|Kontrola wykonania ma bowiem de 
cydujące znaczenie w wałce z biu 
irokratyzmem, pozwala na właściwą 
ocenę działalności poszczególnych pla 
cówek i na szybką, a tym samyfn, 
skuteczną interwencję, gdy zachodzi 
| tego potrzebą. 


I 
Zadania, jakie w dziedzinie podnie | 
sienia jakości usług, stawia przed! 
| Seroki ogółem pracowników poez | 
jtowych i telekomunikacyjnych Plan ; 
16-letni, wymagają uruchomienia ií 
sprawnego działania wszystkich | 
dźwigni, w szczególności zas — ori 
ganiżacji związkowych. Trzeba bó- | 
wiem inicjować i popularyzować w | 
najszerszej mierze nowe formy współ | 
zawodmctwa pracy, pobudzać i u- 
powszechńiać myśl racjenalizatorską. 
Żadeń pomysł, żaden nowy projekt, 
nie może być zlekceważony. 


Zadaniem ogniw związkowych jest 


| 


również pogłębienie i ożywienie pra 
ey kulturalno = oświatowej, 

Nia wolno jednocześnie pomijać 
pracy wśród kobiet, Już dzisiaj pla 
ctówki pocztowe zatrudniają przeszło 
16 tys. kobiet. Liczba ich powinna sie 
zwiększać z foku na rók, Kdyż póz 
ta, jak żadna inna dziedzina pracy, 
może i powinna zatrudniać przede 
wszystkim kobiety. 

Zbyt nieśmiało wystiwa się ú nas 
kobiety na wyższe, kiefowhicze Sta 
nowiska. Istnieje nieprzezwyciężone 
dotychczas uprzedzenie i nieufność 
do powoływańia kobiet ña odpowie 
dzialne i kierownicze stanowiska. 
Zrózumiałe, że stań taki mój uleć 
zmianie, F 

Witroczyliómy już w drugi tok 
Planu 6 = letniego, plańu budowy 
podstaw socjalizmu. Budując lepsze, 
sprawiedliwsze jutro, musimy prze 
Kkónać wszystkich, że wymaga to cd 
nas zmiany dotychczasowych me* 
od pracy: 

Realiżacja poważnych i odpowie - 
dzialńych żadań wymaga moenego, 
pod względem organizacyjnym, kie 
rowńictwa partyjnego, kierownictwa, 
które potrafi rozpalić twórczy ën= 
tuzjazm w całej załodze. 

W walce o realizację zadań Planu 62 
letniego musimy wychować nowe war 
tościowe kadry. W tej dziedzinie wie | 
le pracy ma do spełnienia nasz zwią , 


| zek zawodowy, rady kobiece i ZMP. 


W celu omówienia zadań, stoją* 
cych przed pócztowcami w roku bie 
żącym, została dziś zwołana  przeż 
Wydziały Komunikacyjne KW i KŁ 
PZPR, narada aktywu partyjnego 
pocztowców okręgu łódzkiego. Nara 
da ta rozpatrzy dotychczasowe osiąg 
nięcia i metody pracy oraz wskaże 
właściwą droge, wiodącą do wytknię 
tego celu. 

JAN KLIMEK 


instruktor Wydz. Komunikacyjnego 
KW PZPR. 


pracy, nie uświadamiali bezpartyj: 
nych, nie spełniali roli politycznych 
kierowników maszej załogi. 

I tak było w istocie. Na terenie ża 
kładu nie działały w zasadzie ani 
giupy partyjne, ani grupy agitato- 
rów, aczkolwiek zostały one żorgA* 
niżówane we wszystkich oddziałach. 
Brsk współpracy z nimi ee strony 
Komitetu Zakładowego, brak kontro 
li ich działalności doprowadził dó 
różtopienia się mktywu  pńrtyjńego 
wśród załogi. 

A o czym Świadczy fakt, że płyń: 
ność załogi ŻPB im. Matchiewskiego 
wyrada sią cyfrą 8.000 ludźi w roku 
ubiegłym? 4.000 wykwalifikowanych 
robotników opuściło zakłady, a przy 
było 4.000 nowych, którzy mieli bar 


dzo male kwalifikacje. Kierównietwo | 


nie zadawała sobie trudu, aby przys 
wiąsać do zakładu robotników, orga 
nizująe lepiej pracę, wzbudzając za» 
interesówanie dla współzawodnietwa 
i wielowarsztatowośc.  Organiżacja 
partyjna i ewigakówa »ałładu nie 
interesowały się tą Sprawą, nie sta: 
rały się drogą oddzimywania na za: 
foge rozbudzić u robotników ambicję 
gwycięskiej walki 6 wykofianie pla: 
ni, Skutki są następujące: nówi hi- 
dzie, którzy stale przybywają, mus 
szą dopiero nabywać kwalifikacje 


i zawodowe, a odsetek nie wrkoñujas 


ych bas wcale się nie wmalejesa. 


TOWARZYSZE NIR DOSTRZEGA: 
Li BŁĘDÓW 1 NIKDOCIĄGNIEĘĆ 


Niemółą wińę ża niewykonywanie 
planów fpońoszą majstrowie, wśród 
których pańuje szczególnie rożldż= 
niona dystypitna pracy, Dęgzekutywa 
stwierdziła, że nierżadkie są wys 
padki przychódzenia majstrów dð fa 
bryki w stanie nietrzeźwym. Wielu 
z nich zostało zwolnionych z pracy, 
leóz fiestety, zdołali oni zdemobili- 
zować przedtem część załogi, wpły 
*śdjąc tlijemnie ñA jej stosuneję do 
pracy. I tu znów organizacja partyj 
na miała zamknięte oczy ha to, co 
się działo, 

Referująćc na egzekutywie sprawe 
majstrów, nowy dyrektor tkalni, tow: 
Miciński, stwierdził, że mójstrowie 
nie garną się wcale do natki w celu 
podniesienia swych kwalifikacji ża 
wodowych. A przecież wielu z nich 
wykazuje brak podstawowych wlado- 
mości fachowych, co odbija się oczys 
wiście ña pracy ich zespołów. Obec: 
ni na epźekutywie majstrowie pb: 
twierdzili ten stan Tzeczy, zwrócili 
jednak uwagę ha bardzo istotną spra 
wą: na złą orgańizację pracy w wåf 
sztacie mechanicznym, Ow brak 
jest tam cżęści zamiennych i niermź 
zdarza Się, Że krosno stoi bezczynnie 
w ciągu 12 zmian, a niezbędne częś: 
ci, nienńaprawione, leżą w warsztacie 
mechanicznym: 

Jak wynika z dyskusji, sekretarze 
organizacji oddziałowych nie intere- 
Sowali się zbyt dlugimi postojami 
krosien, nie kontrolowali wyników 
produkcji i nie zwracali się do war: 
sztatu mechanicznego, aby zło usu: 
nąć. 

Zabierając głos na egzekiitywie, 
tow. Kurżawa, I sekretarz organiza: 
cji podstawowej oświadczył, że niee 
którzy kierownicy „nie odczuwają po 
trzeby* kontaktowania się z organi- 
zacją partyjną, Ot, na przyłład nos 
Wy dyrektor tkalni, tow. Miciński, 
od dwóch miesięcy nie był ani rażu 
w gBekretariacie organizacji podsta* 
wówej i nie żwracnł się do niej 6 
pomoc, Z kolei, przedstawiciel Dziel 
nicy, tow. Kurczewwski, zwrócił uwa: 


— n. 


Organizacja partyjna ZPB im. March 


wyciąga nauki z własnych błędów 


ewskiego 


ca się w oczy wielkie marnotraw- 
stwoi pękate torby, wypchane od- 
padkami ściągniętymi z cewek, zwi- 
sające nici za każdą game GSŃOWĄ, 
brudna krosna itp. Wielu towarzy- 
szy napięthowało niedbały styl prä- 
ty kfochmalhi i przewiekalni, gdzie 
powstaja dużo błędów (między ity- 
mi poktzyżowanie osńów), 

Organizacja partyjna słabo współ- 
pfacowala z rudą zakładową i nie 
óżiwała nad dziaialnością organiza- 
cji związkowej, Tow, Sobesyk, prze- 
wedniczący rady zakładowej stwiet- 
dall samokrytycenie, że ruda zalła- 
dówa mało uwagi poświęcała nara- 
dom Wytwórczym j współżawodnie- 
bwi, które wskutek tego ==  skost- 
niało, Organizacja związkowa nie 
stanowiła w zakładzie ogńiwa wal- 
czącego o fitódukcję: 


„WIELKIE ZADANIA 
WYMAGAJĄ MOBILIZACJI 


Wiele godzin poświęciła egżekuty- 
wa aokładnej analizie pracy orga- 
niżaeji partyjnej w ubiegłym roku, 
tozpatrując błędy i ich przyczyny, 
aby uniknąć ich w drugim etapie 

lańu 6:letniego. Każdy z towarzy- 
szy żróżumiał, że gdyby likwidował 
6d tazti spostfźeżone żło, gdyby cżił 
się odpowiedzialny ża swój odcinek 
pracy, nie doszło by dö tak smutne- 
go stańu, jaki obecnie istnieje, Tò- 
wśrzysże postanowili, Że w nowym 
fóku nie mogą powtórzyć się state 
blędy, że należy zharmohizować přá- 
tę organizacji partyjnej, związkowej 
i kierownictwa,  Współzawódnietwo 
i racjonalizacja winny stać się dźwi 
gnią podniesienia wydajności. Pro- 
dukcja w oddziałach przygotowaw- 
ćżych musi ulec usprawnieniu. Trze- 
ba zlikwidować. nadmierne postoje 
maszyn. 

Istnieją już pewne „widoki“ po- 
prawy. Kierownictwo tkalni zreorga- 
nizowała zbyt rozrzucone partie. Po- 
stfańowiońo, że przędzalnia produko- 
wać będzie szpulki na dłuższych cew 
Käch; to w niemałym stopniu przy- 
czyni się do ułatwienia pracy tkaczy 
i prządek. Duży nacisk położy się na 
rozwój ruchu  wielowarsztatowego, 
dając w ten sposób tkaezom moż- 
ność zwiększenia zarobków. 

Na epzekutywie organizacji partyj 
nej ZPB im. Marchlewskiego okńza- 
ło się jasno, jakie były przyczyny 
niewykonania planów produkcyjnych 
w roku ubiegłym przez podstawowe 
oddziały tych zakładów oraz jakie 
są przyczyny niewykonywania  pla- 
nów dzienn$ch w bieżącym roku. Sła 
ba praca organizacji partyjnej i 
związkowej, brak powiązania z admi- 
nistracją zakładów, doprowadziły do 
rozptzężenia organizacji pracy, do 
nagromadzenia Się niezliczonych tfu 
dności i przeszkód. 

Tym większe i bardziej odpowie- 
dzialne zadania stoją w chwili oliec- 
ńej przed Komitetem Zakładowy 1 
całym aktywem partyjńym. i 

Zapoezatkowane zmiañy í uspraw- 
hienia muszą być w dalszym ciągu 
konsekwentnie remlizowane, Uaktyw- 
ńieńie grup partyjnych 6rnz agita- 
torów zawiaże silniej organizację pār 
tyjną žá masami bezpartyjnych, po- 
zwali wykrywać błędy i braki, zwńl- 
cżać wroga klasowego, który w Zi- 
kładach tych nieraz daje o sobie 
źriać. 

Do usprawnienia pracy przyczynią 
się niewątpliwie korzystne zmiany, 
jakie przyniosą wybory nowych ó#- 
ganizatorów grup partyjnych oraz 
nowych władz orgańizacji żwiązkow 


lgę, że w salach produkcyjnych, | wej. 
a zwłaszcza w tkalnmi, kazdemu rżu: M. SZUMSKĄ 


— AA 


WE. o u: „i 


Wzmóc alko o plan 


i dalszą poprawę warunków bytowych robotników 
Uchwały Plenum Zarządu Głównego Związku Zawodowego Włókniarzy 


Pienum Zarządu Głównego Włókniarzy, w wyniku obrad w dniach 11 


i 12 stycznia br. podjęło uchwały 
twa pracy, polepszenia warunków 
gawizacyjnych. 


Plenum stwierdziło, 
mie 73 p 
włókienniczym, ma szereg osiągnięć 
iędzinie pogłębienia treści te- 
go, zac. tu, poszerzenia jego form i u- 
powszechnienia go. Mimo to, istnieje 
wiele niedociągnięć, nie pozwalają- 
cych na peme wykorzystanie twór- 
czej inicjatywy mas: włókniarzy. 


Konkretne zobowiązania 
usprawniają produkcję 


Plenum postanawia oprzeć cały 
ruch współzawodnictwa na konkret 
mych zóbowiązaniach, podejmowa - 
nych na początku każdego kwartału, 
hib miesiąca, przez poszczególnych 
robotników oraz całe zespoły. 

Wszystkie ogniwa związkowe win 
ny dopilnować, aby dzienne, miesię- 
czne, kwartalne i roczne plany pro- 

ukcyjne były doprowadzone do każ 

`i maszyny, do każdego stanowis- 
ka roboczego, aby przeprowadzać co 
dziennie kontrolę wykonania zobo- 
wiązań. Wyniki należy popularyzo 
wać przez wykresy, artykuły w ga 
zetkach ściennych, radiowęzły fabry 
ozne i inne formy propagandy. 

W walce o realizację drugiego ro 
ku Planu 6-letniego, w walce o ob- 
niżkę kosztów własnych, Plenum po 
leca w jeszcze szerszym, niż dotąd 
zakresie rozwijać w całym przemy- 
śle włókienniczym _współzawodnie- 
two o ilość i jakość produkcji, współ 
zawodnictwo oszczędnościowe i wie- 
lowarsztatowość. 

Należy upowszechniać doświadcze | 
nia i metody pracy radzieckich włók 
rierzy. Ogniwa związkowe powinny 
pomagać w organizowaniu zespołów 
Ćzutkicha i Korabielnikowej oraz 
w przyswajaniu metad pracy inż. 
Kowalewa. W szczególności należy 
otoczyć ompieką współzawodnictwo 
na odcinku oszczędnego spałania wę 
gla zainicjowane przez tow. Chaj- 
ta, palacza z Zakładów im. Wiosny 
Łudów w Łodzi, współzawodnictwo 
R przejście szczytów jesienno _ zimo 
wych przez elektrownie przemysło 
we, zainicjowane przez Związek Za | 


Enengetyków Oraz współza | 
° o kultnrę miejsca pracy. | 
O wykonywanie | 
i przekraczanie baz | 
W przemyśle bawełnianym na plan | 
pierwszy wysuwa się zagadnienie | 
waiki o wykonanie i przekraczanie 
ZP Hasło rzucone przez załogę 
B im. Szymańsłiego w Łodzi o | 
= procentówe wykonywanie baz | 
= zespoły produkcyjne winno ob | 
iat wszystkie załogi wata pg ba- 
wełnianego i zmobilizować je do 
walki o zwiększenie Wydano pra 
Aaea o jakość produkcji, 
podkreśla konieczność dal- | 

szego rozwijania współzawodnictwa 

6 najlepsze przykręcanie przęłzy. 

zakładowe i oddziały związ 

ke y wzmóc wysiłki nad uak- 


w sprawie rozwoju współzawednic- 
bytowo—socjalnych i w sprawach or- 


że współza - | tywnieniem i rozwojem "klubów ra- 
wodnichwo pracy ogarniając Obec- | ćjonalizacji i 


techniki, roztoczyć 


06. zatrudnionych w. przem. większą opiekę nad racjonalizatora- 


mi, walczyć © szybszą realizację 
ich pomysłów i przenosić doświad- 
czenia do innych zakładów pracy. 
Należy systematycznie organizować 
narady wytwórcze i kontrolować re- 
alizację postanowień narad, 

Grupy związkowe winny stać się 
podstawowym ogniwem walki o 
plan, walki o wzmoenienie dyscypli 
ny pracy, © rozwój wspólzawodnio- 
twa pracy, © podniesienie stann hi- 
gieny i bezpieczeństwa pracy, o za- 
ostrzenie czujności wobec wszelkich 
przejawów dywersyjnej działalności 
wroga klasowego. 

Przed Świetlicami stają poważne 
„zadania pracy wychowawczej i po- 
wiązania tej pracy z zagadnieniami 
produkcyjnymi. 


Zagadnienia bytowo- 


socjalne 


Na odcinku akcji socjalnej w prze 
myśle włókienniczym należy stwier 
dzić poważne osiągnięcia. Coraz 
bardziej polepsza się stan zdrowotne 
ści, powstają nowe żłobki j przed. 
szkola, coraz więcej dzieci korzysta 
z dobrodziejstw kolonii i półkelonii, 
stacji opieki nad matką i dzieckiem, 
coraz więcej włókniarzy odpoczywa 
na wczasąch pracowniczych. 

Obok tych niewątpliwych osiąg- 
mięć. istnieją jeszcze niedomagania 
na tym odcinku. Plenum nakazuje 
|wszystkim ogniwom związkowym 
podjęcie natychmiastowych kro- 
ków do usprawnienia pracy niektó 
rych stołówek, poprawienia jakości 
wydawanych posiłków oraz poprawie 
nią warunków higienicznych w sto- 
łówkach 


Cały aktyw związkowy winien 
walczyć o peme wykorzystanie Fun 
duszu Gospodarki Mieszkaniowej, o 
sprawne przeprowadzanie akcji re- 


montowej. Należy równieź popie- 
rać i szeroko propagować rozwój o- 


gródków działkowych. 
Aktyw związkowy zwiększy opie- 


Przodujący racjonalizator z ŁAWANN A-2l, 


Rozmowa” z dur. lwo Galle rza 


SZTUKA POPOWA WYWARŁA WIELKI WPŁYW 


na pracę zespołu Teatru im. Jaracza 


: Cain premiera Teatru im. Ste- | podejścia do zagadnień sztuki tea- 


fana Jaracza: sztuka Iwana 
Popowa — „Rodzina” to znaczne osią- 
gnięcie artystyczne í duży krok na- 
przód w rozwoju tego teatru. Od kil 
kunastu miesięcy gra w nim nowy, 
nieznany przedtem Łodzi zespół Iwo 
Galla, jednego z wybitniejszych współ 
czesnych polskich reżyserów teatral 
nych. 

Dyr. Gall. który przybył do Łodzi 
z Wybrzeża, porównując publicz- 
ność z ośrodków portowych z publi- 

ością stolicy polskiego włókniar- 

stwa, stwierdza żywy stosunek do 
spraw teatru u mieszkańców Łodzi. 

prawdzie początkowo, na jesieni 
1949 roku, pewne trudności nastrę 
czała organizacja widowni, ale dzię- 
ki ścisłej współpracy ze związkami 
zawodowymi zostały one pokonane 
i obecnie przedstawienia idą „przy 
kompletach". Dzięki stałemu kon- 
taktowi kierownictwa teatru z ORZZ 
olbrzymia większość przedstawień 
to przedstawienia, organizowane dla 
świata pracy. 

— Korzystając z okazji — mówi 
dyr. Gall — chciałbym sprostować 
błędną opinię, jakoby sztuki klasy- 


czne w naszym teatrze cieszyły się 
większym powodzeniem, niż sztuki 
współczesne i aktualne, Powodzenie 


zależy, naturalnie, od umiejętności 
dobrania repertuaru i od wystawienia 
danej sztuki, stwierdzam jednak, .Ze 
sztuki współczesne wywołują więk- 
sze zainteresowanie niż sztuki kla- 
evczne, potkudzają widzów do oży- 
wionych dyskusji. 

Chciałbym podkreślić. że dyskusje, 
które ostatnio toczyły się np. w 
szkołach związków zawodowych wy- 
kazały, że ranie się wi- 
dzów sztuką reata z alcbokiego 


zajnierezow 


|zespół teatralny potraktował 


trałnej, 

— Właściwa reakcja publiczności 
zależy jednak rówież od tego, czy 
daną 
strony problemu w niej 
czy też od strony ja- 


sztukę od 
zawartego, 


kichś formalistycznych „zaintereso- 


wań' ss: 

Mówiąc o systemie pracy 
dyr. Gali stwierdza: * 

— W naszej pracy pomaga nam nie 
zawodna metoda Stanisławskiego, Z 
którą zapoznaliśmy się już w „Redu 
cie” — a która każe nam stosować 
analizę i zetknięcie się aktora z od- 
twarzaną przez niego  rzeczywistoś- 
cią w okresie przygotowawczym. Tak 
było przed „Zieloną ulicą", kiedy 
to nasi aktorzy udali się do parowc- 
zowni, aby zapoznać się ze szczegó- 
lami jej pracy i móc potem reall- 
|styczniej kreować swoje role. 
| Wystawienie „Rodziny” poprzedziło 
szczegółowe zapoznanie się z życiem 
i działalnością Włodzimierza Tljicza. 
Wielką pomocą były dla nas wyzła- 
| dy tow. Berlera i tow. Szaniawskiego. 

Wystawienie sztuki Popowa wy- 
warło wielki wpływ na pracę zespo- 
łu. Wprawdzie analiza tekstu zawsze 
była podstawowym elementem pracy 
naszego teatru, ale dopiero „Rodzi- 
na" przełamała u niektórych naszych 
aktorów stare nawyki í uprzedzenia. 
Gruntowne badania i staranne z hi- 


teatrn, 


wanie sztuki, całkowite wyelimino- 
wanie *przypadkowości i. „„ntuic 
grze sprawiły, że teatr nasz 
wystawieniu „Rodziny” osiągna 
szy niż dotychczas poriom N: 
rzy aktorzy, którvm poczatk 
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"Tak 


podobał się „brak kunflik 

cji" przekar "i się w 'rakcię prac ana 

lilycznyc” o  miesłuszności swych 
. 

! w MERSI? R 


kę nad młodzieżą, wielodzietnymi 
rodzinami, a w szezególności nad ko 
bietą pracującą, kobietą ciężarną. 
Specjalną opieką winny  oteczyć 
wszystkie ogniwa związkowe, szko- 
ły przysposobienia przemysłowego, 
gimnazja i licea włókiennicze oraz 
internaty, 


Mężowie zaufania, rady zakłade- 
we i cały aktyw związkowy wińni 
wzmóc popularyzację wczasów, win 
ni planowo i należycie  rozszielać 
skierowania. 


Pienum nakłada obowiązek na od- 
działy związku i rady zakładowe, 
odnośnie niezwłocznego wprowadze. 
nią w życie uchwały KC PZPR i 
Rady Ministrów w sprawie należyte 
go załatwiania skarg i zażaleń w 
sprawach socjalto—bytowych. 


Wybory do władz 


związkowych 


W uchwałe, dotyczącej zagadnień 
organizacyjnych, Plenum stwierdzi- 
ło, że kampania sprawozdawczo-wy- 
borcza winna toczyć się pod has- 
łem walki o pokój, przedter- 
minowego wykonania Planu Sześcio- 
letniego oraz demaskowania pozosta 
łości tradeumionizmu i socjałdemo - 
kratyzmtu. 


Wraz z wyborami mężów zaufa- 
nia, rady zakładowe i oddziały związ 
ku winny przeprowadzić wybory de 
legatów ubezpieczeniówych oraz gru 
powych, społecznych inspektorów 
pracy w tych zakładach, gdzie nie 
zostali oni jeszcze wybrani, 


Usprawnienie pracy organizacyj - 
nej związku, w myśl wytycznych 
CRZZ, w oparciu o doświadczenia ra 
dzieckich zw. zawodowych przyczyni 
się do zmiany stylu pracy Związ- 
ku Włókniarzy. Włókniarze wal- 


czyć bedą o zwiększenie wydajności 
pracy, o obniżenie kosztów włas- 
nych i polepszenie warunków so- 
cjalno _ bytowych. Wzmoga wysiłki 
w celu wykonania przed terminem 
zadań drugiego roku Planu 6-let- 
niego, aby przyczynić się do przy- 
śpieszenia budowy socjalizmu. M 


Młodzież ZPW 


im. Waryńskiego 


na rzecz dzieci walczącej Korei 


W ZPW im. Waryńskiego odbyła 
się zebranie koła ZMP i młodzieży 
niezorganizcwanej z pierwszej zmia- 


ny. 


Na wniosek ZMP-owca Jana Adam- 
czyka, przodownika pracy, wyradbia- 
jącego przeciętnie 177 procent bazy 
akordowej, młodzież w liczbie 37-0- 
sób: postanowiła przepracować dodat 
kowo cztery godziny, a zarobione 
pieniądze przekazać dla dzieci Ko-, 
reańskich. 

ZMP-owcy Antoni Niewola i Wie- 
sława Giżewska postanowili praco- 


wać na dwóch krosnach. Za przykia- 
dem młodzieży, tow. Zygmuńt Bart- 
czak, kierownik tkalni, postanowił 
również pracować razem % nimi na 
dwóch krosnach, 

Apel ZMP-owców podchwycomy zo 
stał również przez młodzież ńieżbrga 
nizowaną, |. 

Ponadto młodzież ze zmiany dzien 
nej postanowiła wezwać do współża- 
wodnictwa na rzecz dzieci kóreań- 
skich — drugą zmianę. 

JAN ŚPIEWAK, 
ZPW im, Waryńskiego. 


Płynie potok darów 


Akcja zbiórki podarków dla dzieci 
koreańskich na terenie dzielnicy Śród 
mieście-Prawa rozwija się z każdym 
dniem pomyślniej, zataczając coraz 
szersze kręgi. W magazynie Dzielni- 
cowego Komitetu Obrońców Pokoju 
znajduje się ponad 4.500 podarków. 
Zebrano również około 11 tys. zł. Są 
to dowody ofiarności naszego społe- 
czeństwa oraz rezultaty pracy 280 
trójek aktywistów pokoju, biorących 
udział w dotychczasowej akcji. 


Dary, jakie wpływaja do magazy- 
nu świadczą jasno o tym, Że miesz- 
kańicy Łodzi wnikają w ciężkie poło- 
żenie narodu koreańskiego, zmaga- 
jącego się z amerykańskimi barbarzyń 


cami, Przeżyliśmy tak samo lata nie- 
woli, okrutnych prześladowań, ro- 
zumiemy więc, w jakiej sytuacji 


znajdują się dzieci koreańskie, pozba 
wione przez firaperialistycznych o- 
prawców dachu nad głową i warun- 
ków do życia. 

Jak wynika z wypowiedzi trójek — 
aktywiści pokoju witani są przez 
mieszkańców naszej dzielnicy bardzo 
serdecznie. ZMP-owska trójka z Cen 


tralnego Laboratorium Odzieżowego 
natknęła się w swej pracy na wiele 
mieszkań, gdzie paczki dla dzieci ko- 
reańskich były już przygotowane, a 
mieszkańcy oczekiwali przybycia 
trójki, Tak było np. w domu przy ul. 
1 Maja 41 i 43, gdzie ob. ob. Dubiń- 
ska, Dudziński i Piętka czekali nie- 
cierpliwie na trójkę, 

Najwięcej podarków zebrała trójka 
z Polskiego Monopolu Tytoniowego: 
ob. ob. Maria Koch, Tadeusz Badow- 
ski i Franciszek Karolak oraz kolejar. 
ska trójka ze stacji Łódź-Kaliska — 
ob. ob. Marceli Grodzki, Antoni Rut- 
kiewicz i Stanisław Myszkorowski. 

Niedawno odwiedziła nasz maga- 


zyn oryginalna trójka pokoju: 4-łetni 
Włodzio z siostrzyczka 3-letnią Ma- 
rysią, pod opieką matki ob. Heleny 
Szeps. „Trójka” złożyła 19 darów, w 
tym dwa płaszczyki, buciki,  sukie- 
neczki, sweterki itp. Ob. Helena 
Szeps oświadczyła, że w obawie „aby 
„trójka” nie pominęła jej mieszkania 
w czasie ewentualnej nieobecności 
domowników. pragnie sama złożyć 
podarki w magazynie Komitetu Obroń 
ców Pokoju, Gdy spytaliśmy małego 
Włodzia, dla kogo przyniósł te podar 
ki, chłopiec oświadczył nam z eałą 
powagą: — To dla dzieci Korei. 


HENRYK BARANSEL 


Pomysły racjonalizatorskie 
mie są wprowadzane w c» 


Wine za to, że racjonalizat orńwo w 
ZPB im. Marchlewskiego nie weszło do 
tej pory na drogę planowego rozwoju, 


Niedociągnięcia w tkalni ZPB im. Kunickiego 


Tkalnia ZPB im. Kunickiego zamel/ 
dowała o wykonaniu rocznego planu 
produkcji w watkach dnia 21 grud- 
mia 1950 roku, a w nieżrach — dnia 


"Tadeusz Niedziałek. 


tow. 


uprzedzeń i zrozumiełi, że najważ- 
niejszą sprawą w teatrze jest wydo- 
bycie ideowego sensu sztuki, jej 
treści ideowej, Tak więc nie dališ- 
my się uwieść naturalizmowi czy też 
efektom scenicznym (dzieki temu np. 
w stepie w więzieniu. uniknęliśmy 
akcentów mełodramatycznych), Nie 
popełniłiśmy rówaież błędu prze- 
kształcenia sztuki Popowa w jakiś 
indywidualistyczny, sołowy popis 
aktora, grającego główną rolę., Je- 
dnym słowem: dążyliśmy w opraco= 
waniu tej sztuki do stosowania me- 
tody realizmu socjalistycznego. 

— A jakie są pany Teatru 
najbliższą przyszłość? 

— Po przygotowywanym obecnie 
„Panu Geldhabie”, zdchęceni sukce- 
sem „Rodziny ", chcemy wystawić w 
marcu, w ramach ogólnopolskiego fe- 
stiwalu sztuk współczesnych, utwór 
Rajewskiego „Tysiąc walecznych”. 
Jest to dowcipna, napisana z nerwem 
scenicznym sztuka z Życia mura- 
rzy warszawskich. Tematyka jej ła- 
| czy się z Planem Sześcioletnim. Poru- 
sza ona próblem czujności rewalncy! 
k oraz sprawę socjalistycznego sto 


na 


sunku do pracy. 

Dołożymy wszelkich starań, abv 
przy pomocy odpówiedniego przygo 
towani ła anal: itycznego i poznania ży- 


murarzy: stworzyć, zbiore.. gm wy 

W Edy si: dorównwjace 

p artvstycznym — wysSta- 
|wieniu sztnki Popowa. 

| Oprócz „Tysiąca walecznych” ma- 

w" |my zamiar wystawić w nadchodza- 

sezonie „Zwykiego czło. jeka” f 

nowa. „Głos Amervki" Ławrenie 

wa, a praw dapadobnie TówęBaiaż. Nau- 


zvciela tańce" Lope de 1 eg. 


Rozmowę przeprowadził 
E. Mariuszewski. - 


| jeszcze pożądanych rezultatów. I 


| potrzeb i 


29 grudnia. Jednak załoga  tkalni 
nie jest zadowołona z tych wyników, 
uważając, że powinny być one o wie 
le lepsze. 

Ustasyiczna wałka, prowadzona iż 
ubiegłym roku o poprawę jakości 
przędzy, o lepsze przygotowanie ©- 
snów, jak równieź o bezbłędne wy- 
kańczńnie tkanmy, nie przyniosła 


Brat: należytego zainteresowania 
ze strony personelu technicznego dła | 
bolączek naszej tkali, złej 
oświetlenie sal, usterki szkolenia za | 
wedowego, zbyt słabe tempo lameli- | 
zaeji krosien oraz wiele innych nie-| 
domagań — to wszystko hamowało | 
wzrost wydajności nażcej pracy. 

Po dzić dxień referat współzawał 
niebwa pracy oóchuje  bezduszność. | 
Działalność jego zaczyna się od mo- | 
nitowenia poszczególnych oddziałów | 
o cyfrowe dane, a kończy na urzędo- 
wym ich pezersjestrowaniu. Referat 
nie anałiwaje, w jakiej mierze współ 
zawodmicbwo pszey wpływa na wydaj 
ność. na jakość prodwioch, na płace ro 
botmika. Nie pyraeprowadza się ana- 
ley wniosków i wskazówek, piyną- 
eyeh z kolejnych produkeyjnych o- 
siągnięć naszych tkaczy. Szezegó!- 
nie zać brak kontroli wykonania pod 
jętych zobowiązań. To wszystko u- 
niemożłiwiło nam uzyskanie w TO- 
ku ubiegłym lepszych wyników pra- 
cy. 

Wniosek stąd prosty, Zagadnienia 
mi prodnkeyjnyrai muszą więcej in- 


teresować się organizacja partyjna i 
związkowa.  Szezegółną ześ uwagę 
trzeba zwrócić na narady wytwór- 
cze, które dobrze przygotowane i po 
prowadzone mogą niejedno u nas u- 
sprawnić ii ulepszyć. 


J. DONDER 
ZPB im. 


Kunickiego 


w o 


Nowo - Kramatorskie Zakłady Bu- 
dowy Maszyn wyprodukowały ostat- 
nio olbrzymi $3-metrowej wysokości 
ekskawator, którego czerpak ma po- 
jemność 15 m. sześć. Ekskawator za 
stąpi pracę 7 tysięcy lmdzi przy wiel 
kich robotach ziemnych. W najbliż- 
szym czasie partia tych olbrzymich 
zaaszyn zacznie pracę nad brzegami 
Wołgi. 


Na zdjęciu: czerpak ekskawatora, 


Kotly niszczeją na powietrzu 


Blisko od roku zabiegamy w Gen- 
tralnym Zarządzie Energetyki i Cen 
tralmym Biurze Obrotu Maszynami o 
upłynnienie dwóch kotłów niskopręż 
nych, zdemontowanych w Elektrowni 
Łódzkiej. Leżą one bezużytecznie i 
niszczeją na wolnym powietrzu. 
Część urządzeń  kotłowych 
się całkowicie da wykorzystania. 
Uważam, że jeśli wspomniane urzą 
dzenia będa ten sposób przetrzy- 
mywane jeszcze przez rok, to wów- 
czas nadadzą się już tylko dla Cen- 
trali Złomu, 


nadaje 


w 


Pragnę podkreślić, że kotły te zaj 
maja ponadto znaczną przestrzeń, 
co przy wyjątkowej ciasnocie na na- 
szym terenie powoduje różne tru- 


dności. 


załoga i kierownictwo Elektrowni 
Łódzkiej wyczerały już wszelkie 
możliwości upłynnienia kotłów. Spra 
wa ta stawiana była „na porządku 
dziennym licznych zebrań i posie- 
dzeń. Przedstawiciele naszej załogi 
jeździli kilkakrotnie do Centralnego 


Pm aP ALI. ON tC a e E E = m F WODA 


Zarządu, aby przyśpieszyć jej zała- 
twienie, lecz jak dotąd — bez re- 
zultafu. 


W ubiegłym miesiącu wysłany je- 
szcze raz w tej sprawie przez. nasz 
zakład: przedstawiciel do CZE 
CBOM, odsyłany był od jednego dy 
rektora do drugiego, jak również do 
różnych referentów i w końcu 
także wrócił z niezym. 


EUGENIUSZ KNAPIR 
Elektrownia Łódzka 


ponosi nasz klub orów. Do- 
„puszczą on bowiem tego, iż wiele 
słasmwych wniosków racjonalizatorskich, 
nawet premiowanych, nie zostaje wpeo- 
*wadeonych w życie. 

Mp. tow. Wieczorkowski od roku. juž 
proponuje zastosowanie przyrządu do na 
cięgania rurek na cewki, Pomysł wma- 
no za dobry i tow. Wieczorkowski otrzy 
mał premię. Cóż jednak z tego, kiedy 
prządki dalej się męczą, eewki pognie- 
cione „idą* nierówno, a czasem ulega 
zniszezeniu esla ezpula przędzy. „Za- 
poraniano* bowiem zrealizować pomysł 
tow. Wieczorkowskiego, 

Tow. Kubiak i Wojciechowski otrzy- 
| mali swego czasu promie za projekt prze 
|róbki denek do głowicy maszyn wózko- 
j wych. Minął już rok, a i ten projekt rów 
` |nież nie został jeszcze w praktyce zasto- 
| sowany, 

Niektóre pomysły  racjonalizatorskie, 
jak np. tow. Zawadzkiego, leżą już od 
wielu mieńęcy w biurku tow. Bernera i 
nie oglądają do tej pory światła dzien- 
nego. 

Uważamy, że tych kilka przykładów 
wyraźnie wskazuje przyczyny, hamujące 
rozwój ruchu  racjonalizatorskiego w 
ZPB im. Marchlewskiego. Byłoby pożą- 
dane, aby w tej sprawie zabrała również 
głos nasza organizacja partyjna i rade 


| zakładowa. 


T. Saar 
ZPB im. Marchlewskiego 


Prządki ZPB im. 1 Maja 
odpowiadają 
na apel ZPB 
im, Szymańskiego 


. W dniu wczorajszym na uroczy- 
stym zebraniu załogi, wszystkie 
prządki, nie wykonujące baz, pod- 
jęły zobowiązania podniesienia wy- 
dajności pracy.  Postanowiły one 
wykońywać swe normy przynaj- 
|mniej w 100. procentach. 

Na tym samym zebraniu odbyło 
się odznaczenie 6 przodownie i przo 
dowmików pracy, którzy osiągnęli w 
ostatnim okresie najwyższą wydaj- 
| ność. Prządki: Stanisława Kubiako 
| wa, Antonina Łuczak. Aurelia Sa- 
jhela, przewijaczka Stefania Wira, 
wrzecieniarką Genowefa Kędzier- 
ska oraz elektromonter Zbigniew 
Sztobryl otrzymali odznaki przodow 
ników pracy. 


Rośnie ruch współzawodnictwa 
w Zakładach im. Okrzei 


W ZPB im. St Okrzei 256 tkaczy 
zorganizowanych w 22 zespołach, 
przystąpiło do współzawodnietwa o 
tytuł najlepszego zespolu tkackiego 
w przemyśle bawełnianym. 

W przędzalni 104 prządki i 18 po- 
magacze” przystąpiło do konkarsu 
o najlepsze przykręcanie. 


Masowe przystępowanie tkaczy i 
prządek do nowego współzawodnic- 
twa pozwala nam przypuszczać, że 
załoga ZPB im. St. Okrzei wykona 
swoje plany w roku 1951 przed ter- 
minem, 

JEZIORNY 
ZPB im. St. Okrzel 


Asiągnięcia Powiatowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
w Sieradzu 


Budowlane Przedsiębiorstwo w 
Sieradzu czynne jest od niespeł- 
na roku, jednakże, pomimo trud- 
ności występujących w Pracy, 0- 
siągnięcia placówki stale się zwię 
kszają. Dowodem zrozumienia 
przez załogę BPP w Sieradzu ro 
li jalka przypadła temu przedsię 
biorstwu budowlanemu w realiza 
cji Planu 6-letniego jest fakt, że 
plan roczny został wykonany w 
121 proc. Meldunek o wykonaniu 
pianu załoga złożyła w dniu 25 li 
stopada 1950 r. Plan miesięczny 
za grudzień wykonano w 247 pro 
centach, 

Z dniem 1 września ub.r. BPP 
w Sieradzu przystąpiło do współ 
zawodnictwa międzyzakładowego 


SZKOLIMY KADRY ` 
dla spółdzielczości produkcyjnej 


Wraz z rozwojem spółdzielni |kiej Rady Narodowej, tow. Kuc 
produkcyjnych, których liczba ziner, 


dnia na dzień wzrasta, wyłoniło 


Zagajając uroczystość, kierow” 


się zagadnienie szkolenia dla nich jnik ośrodka, tow. Wawrzyniek po” 


nowych kadr, 


które byłyby |wiedział: — 


nasz ma wiel 


wszechstronnie przygotowane do|kie zadania do spełnienia. Winien 
pracy w gospodarstwach  zespoło” |wyszkolić fachowców-księgowych, 
wych. W tym celu zorganizowane |którzy po ukończeniu nauki uspra 
zostały w całym kraju stałe ośrod|wnią pracę w istniejących już 


ki szkolenia, mające kształcić fa- 
chowców dla spółdzielni produk- 
cyjnych. 

Dla naszego województwa po” 
wstał taki ośrodek w Łodzj na 
Radogoszczu. Otwarcie pierwsze" 
go kursu odbyło się parę dni te- 
mu. -Na uroczystość przybyli: 


o tytuł najlepszego zespołu BPP | przedstawiciel Wojewódzkiego Ko 


Polsce. ç 
Lt 4: . 1. Dawid 


mitetu PZPR, tow, Dobrodziej o- 
raz wiceprzewodniczący Wojewódz 


Aleksandrów 
walczy z analfabetyzmem 


W Aleksandrowie odbyła się 
ogólnomiejska konferencja zwoła 
na przez Komitet Miejski do Wal 
ki z Analfabetyzmem, W konferen 
cji udział wzięli wykładowcy oraz 
słuchacze niektórych kursów į ze 
społów początkowego nauczania. 


Jak wynika ze złożonych spra- 
wożdań, Aleksandrów posiada nie 
wielką ilość analfabetów. Stwier 
dzono, że 40 analfabetów nie zgło 
siło się na zorganizowane dla 
mich kursy, pomimo, że byli o tym 
wielokrotnie powiadamiani, Na 
tych kilkudziesięciu opornych 
wpłynąć wińni ci, którzy już prze 
szli kursy początkowej nauki i 
którzy rozumieją, jak wielkim 
dia nich szczęściem było znalezie 
nie się w szeregach świadomego 
społeczeństwa. 


W czasie konferencji głos zabie 
rali słuchacze odbywających się 
kursów. Między innymi ob. Michał 
Kubiak, który dawniej nie miał 
możliwóści uczenia się czytania i 
pisania i dopiero w 35 roku życia 
dzięki prowadzonej przez Pań 
stwo akcji, mógł zacząć się uczyć. 
Ob. Kubiak wyraził wdzięczność 
Państwu Ludowemu za udostęp- 
nienie mu możliwości uczenia się. 

Ob, Helena Jankuta i ob. Sikor 
` ski w swolch wypowiedziach pod 


SZKOLENIE 


grup plantatorów i hodowców 
w Szadku 


W Szadku, pow. sieradzkiego, 
odbyło się przed kilkoma dniami 
szkolenie członków grup plan- 
tatorów i hodowców oraz aktywu 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 

Nad wyktosznymi referatami 
toczyła się ożywiona dyskusja, w 
której zabierający głos hodowcy 
i plantatorzy podkreślali koniecz- 
ność wzmożenia wysiłków, aby w 
pełni zrealizować spoczywające 
na hodowcach i plantatorach za- 
dania Planu 6-letniego. 

Biorący udział w szkoleniu vo- 
ruszyli sprawę zaopatrzenia gmi- 
ny Szadek w artykuły pierw- 
szej potrzeby i artykuły przemy- 
słowe. Ob. Piotr Mazurkiewicz, 
zamieszkały w' gromadzie Kotlin- 
ki, gminy Szadek, zwrócił uwa- 
gę na złą pracę spółdzielni gmin- 
. nej na odcinku zaopatrzenia tej 
gromady w pieczywo, Również in 
ni dyskutanci omawiali niedocią- 
gnięcia występujące w pracy GS 
„Samopomoc Chłopska”. 

K. Pańko 


kreślali, jak wielką korzyścią sta 
ła się dla nich umiejętność czyta 
nia i pisania, Postanowili oni u- 
czyć się w dalszym ciągu. 

Ob. Kowalczyk, liczący 60 lat 
zapisał się na kurs mimo, iż 1au 
ka początkowego czytania i pisa 
nia w zasadzie go nie dotyczyła, 
Ob. Kowalczyk szybko uczy się i 
robi duże postępy, służąc przykła 
dem młodszym od siebie. 

W zakończeniu konferencji po- 
stanowiono spowodować, aby po 
zostali jeszcze zarejestrowani anal 
fabeci zostali jak najszybciej 
przeszkoleni, 

Na zakończenie zebrania wy- 
świetlony został film p.t. „Spot- 
kanie nad Łabą”, nad którym u- 
czestnicy kursu prowadzili ży- 


wioną świnię 
ieczysław Lepski 


Zdobywajmy zawód 


pielęgniarski 


Polski Czerwony Krzyż szkoli 
w całym kraju młodsze pielęgniar 
ki w swych ośrodkach szkolenia, 
Nauka i internat są bezpłatne. Ab 
solwentki po ukończeniu kursu 
otrzymują dyplomy młodszych pie 
lęgniarek uprawniające do pracy 
w władcom Zdrowia i szpita- 
ach. ° 


Zgłoszenia należy kierować na 
dres: Oddział PCK w Kutnie ul. 
Maja 2. 


Polski Czerwony Krzyż apeluje 
do dziewcząt ze środowisk robo- 
tniczych i chłopskich, aby zgła- 
szały się na kursy młodszych pie- 
lęgniarek, które zapewniają moż 
ność samodzielnego zarobkowania 
i otwierają drogę awansu społecz 
nego, 

Warunki przyjęcia do szkoły 
pielęgniarskiej: wiek lat 18-35, 


spółdzielniach, . Praktyka wykaza- 
ła, że dobrze prowadzona ksiego" 
wość jest neepa er: P 
leniem pracy spółdzielni. 

"Tow. Dobrodziej w przemówie- 
niu swym stwierdził, że chłop ma 


man Mirzejewski ze spółdzielni 
produkcyjnej Lubiatów, powiatu 
piotrkowskiego. 

, — Zapoznałem się z życiem i pra" 
cą kołchoźników radzieckich — o- 
świadczył on — i jestem przeko- 


pany, że wzorując się na ich pra”; 


cy i osiągnięciach, zdołamy stwo- 

rzyć nowe i lepsze warunki życia 

dla chłopa pracującego. s 
Zapał do nauki słuchaczy i ich 


pełna zrozumienia swych obowiąz 


ków postawa dają rękojmię, że na 
kunsie będą pracować pilnie i wy- 
datnie. 


lając się spod wpływu bogacza |wstał w tym miesiącu również w 


wiejskiego i stając do budowy lepiSpale. Przechodzi tem obecnie 
Ale nowopowstające |szkolenie około 50 przewodniczą- 


szego życia. 
spółdzielnie mapotykają na różne 
przeszkody, która należy skutecz- 
nie usuwać i zwalczać, Między in 
nymi brak członkom doświadeze- 
nia w prowadzeniu dużych gospo” 
darstw zespołowych. Dlatego też 
Rząd į Partia postanowiły zorga- 
nizować szkolenie nowych kadr. 
Dobrze gospodarująca spółdzielnia 
produkcyjna, to twierdza, która 
otoczy ezujną opieką chłopów ma- 
łorolnych i średniorelnych, pozo- 
stających jeszcze poza spółdziel- 
nią. 

Zebrani tu słuchacze — to 
aktywiści partyjni, ludowcy i 
ZMP-powcy, ci wszyscy, którzy 
uczestniczą w toczącej się ostrej 
walce klasowej na wsi. Powstałe 
do tej pory spółdzielnie produk- 
cyjne wykazały, że pomimo istnie- 
jących jeszeże trudności, osiągnię- 
cia ich zespołowej pracy są o wie- 
le wydatniejsze, niż wyniki go” 
spodarstw indywidualnych. ć 

Uczestnicy kursu wyrażają wiel 
kie uznanie i wdzięczność dla Pań 
stwa ego za umożliwienie 
im uzyskania niezbednych wiado- 
mości fachowych, których brak 
dotychczas niejednokrotnie utrud- 
niał im pracę. 

— Nasza spółdzielnia — mówi 
Natalia Solarek ze spółdzielni pro 
dukcyjnej Paprotnia, pow. rawsko 
mazowieckiego, powstała dopiero 
na jesieni 1950 roku, dlażego też 
na razie nie możemy się pochlu- 
bić jeszcze poważniejszymi wyni- 
kami. Przebywając na kursie księ 
gowych dołożę wszelkich starań, 
aby zdobyć * potrzebne kwalifika- 
cje i pracować jak najbardziej 
owocnie dla dobra spółdzielni. 

Niektórzy z uczestników kursu 
brali udział w wycieczce do Związ 
ku Radzieckiego, jak np. ob. Ro- 


Komisja Drogowa 
zapomniała o Puczniewie 
W Puczniewie, powiatu łódzkie 

go, uszkodzone są mostki. Jak do 


tąd, nie zainteresowały się nimi 
Komisja Drogowa oraz Prezydium 
GRN. 


N y oczekiwać, że nastapi to 


wykształcenie od 7 kl, szkoły pod | już niebawem, 


stawowej. 


Al. Kowalczyk 


| 


cych spółdzielni produkcyjnych z 
naszego województwa. 


Społeczeństwo powiatu kutnowskiego 
spieszy z pomocą dzieciom Korei 


V7 całym powiecie kutnowskim 
lufizie pracy miast i wsi śpieszą 
zadokwmerntować swoje uczucia 
cha dotkniętych klęską wojny dzie 
i koreańskich. Wszędzie ludność 
wita życzłiwie „trójki pokoju”, 
składając na ręce wysłanników 
Powiatowego i terenowych Komi 
tetów Obrońców Pokoju liczne 
dary w postaci odzieży i bielizny. 

Paczki zebrane przez „trójki“ 
składane są w magazynach prze 
chodnich. Magazyn centralny 
mieści się w Kutnie przy ul. Sta- 
Tina 24. 

„Trójki“ zbierające dary od miesz 


|kańców powiatu składają je do 
łorolny i średniorolny zrywa wię'| Podobny ośrodek szkolenia kmdr. 
zy ciemnoty i zacofania, wyzwa*|spółdzielczości produxcyjnej po 


magazynów. Magazynierzy dyżu- 
rujący w magazynach przyjmują 
także dary bezpośrednio od ofi 
dawców. 

W gminie Dobrzelin magazyn 
przejściowy czynny jest w Gmin- 
nej Spółdzielni "„Samopomoc 


Chłopska“, W gminie Oporów — 
również w Gminnej Spółdzielni 
SCh. Także w gminie Krzyża- 
nówek dary dla dzieci koreań- 
skich składane są w Gminnej 
Spółdzielni SCh. W PGR Strzelce 
magazyn jest na miejscu, w gmi- 
nie Kutno — w GS SCh, w gmi- 
nie Łanięta — w Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej, w gmi 
nie Plecka Dąbrowa — w Gmin- 
nej Spółdzielni SCh, w gminie 
Wajszyce — w Gminnej Spółdziel: 
ni SCh w Bedinie. Magazyn przej 
ściowy w gminie Błonie urycho- 
miony został przy cukrowni Ostro 
wy, w gminie Dabrowice — w sa 
li straży pożarnej. w gminie Rdu 
tów — w Prezydium GRN w Czer 
wonte, 

Magazyny szybko zapełniają 
się paczkami, które zostaną prze 
słane dzieciom koreańskim j 

(em.) 


Koła Gospodyń Wiejskich š 
podnoszq kulture wsi 


Było to przed trzema laty. Ko- 
biety gromady Andrzejów obser- 
wowały pracę Kół Gospodyń dzia” 
łających na terenie pobliskich gro 
mad. Widziały, że członkinie kół 
nie tylko podmoszą swą świado- 
mość polityczna, ale także uczą się 
gotowania, kroju i szycia oraz zdo 
bywają wiedzę rolniczą. 

Ale jakoś żadna z mieszkanek 
Andrzejowa nie miała początko- 
wo odwagi wystąpić z projektem 
założenia w gromadzie Koła Gospo 
dyń. Wreszcię w 1947 roku akty- 
wistki tej gromady postanowiły 
zorganizować Koło Gospodyń. 
Zwołały zebranie informacyjne, 
Część przybyłych na zebranie ko- 
biet wyraziła chęć przystąpienia 
do koła, reszta była niezdecydo* 
wana. 

Wtedy aktywistki tej gromady, 
"Tynantowa, Maria Grzejszczak i 
inne postanowiły przeprowadzić 
szeroką akcję uświadamiającą. 
Chodziły od chaty do chaty, roz- 
mawiały z gospodynianoi tuma- 


cząc korzyści, jakie przyniesie zor | lawach 


ganizowanie koła. Niektóre kobie- 
ty od razu przystąpiły do Koła 
Gospodyń, ale były i takie, które 
długo trzeba było przekonywać o 
potrzebie zorganizowania Koła 
Gospodyń Wiejskich. Do Koła Go- 
spodyń zapisało się 30 kobiet. 
Zwołały zebranie i wybrały za- 
rząd. Jednak zarząd ten przez 
dłuższy czas nie przejawiał dosta- 
tecznej działalności i kołó to nie 
spełniało swego zadania, Za słabą 
aktywność koła w pierwszym o- 
kresie jego powstania winę pono- 
si Powiatowy Zarząd Związku Sa” 
mopomocy Chłopskiej, który nie 
przyszedł z pomocą i radą nowo- 
zorganizowanemu Kołu Gospodyń. 
A zarząd ten miał jak najlepsze 


- Jok dzieci Andrzejowa witały rok 1951 


tradycyjne choinki przez ZSCh, Ligę| jewski, który powiedział: — Co- 


Radośnie i beztrosko witaja dzieci 
robotników i chłopów pracujących 
Nowy Rok, Wykonanie przedtermi 
nowe pierwszego roku Planu 6-let 
niego pozwoliło na polepszenie bytu 
szerokich mas ludności. Rok 1951 
jest witany jako ten, który przynie 
sie dalsze osiągnięcia. 

Prawie we wszystkich groma- 
dach naszego kraju są organizowane 


Oddłużenie chłopów 


w powiecie rawsko-mazowieckim 


- Zadłużenie pracującego chłopstwa 
wobec bogaczy wiejskich występuje 
w różnych formach. Biedni chłopi 
zaciągają u bogaczy pożyczki w go- 
tówce, w naturze lub też zadłużenie po 
wstaje w wyniku wypożyczenia siły 
pociągowej, maszyn rolniczych, wsku 
tek wypasu krowy itp. Zadłużanie się 
biedoty wiejskięj u bogatych chłopów 
uzależnia ich od kulaka i stanowi 
dla nich ciężkie do udźwignięcia 
brzemię. Reforma walutowa w powa 
żnej mierze uwzględniła interesy pra 
cującego chłopstwa przy zwrocie ich 
zadłużeń, chłopom bogatym ciągną- 
eym z udzielanych pożyczek nadmier 
ne korzyści. 

Korzyści, jakie przypadają biedne- 
mu chłopstwu w przeprowa- 
dzońej reformy walutowej, zostały 
rozszerzone dzięki wydanemu rozpo- 
rządzeniu Rady Ministrów.  Rozpo- 


Yzadzenie to określiło przeliczenie 
ni.których zobowiązań posiadaczy 
gospodarstw rolnych i robotników 
rolnych * Wszyscy ci, którzy posiada- 
ją według obliczenia do podatku na 


rok 1950 przychodowość do 360.000 
zł, (w starej walucie) — uiszczają 
swe zobowiązania wobec bogaczy 
wiejskich w stosunku 1 do 100. W ten 
sposób wszystkie zadłużenia mało i 
średniorolnych chłopów wobec boga 
czy wiejskich zmniejszyły się do 
dwóch trzecich pierwotnej należno- 
ści. 

Prezydium Powiatowej Rady Na- 
rodowej w Rawie Mazowieckiej spra 
wą oddłużenia pracującego chłop- 
stwa w powiecie, zainteresowało pre 
zydia gminnych rad narodowych, któ 
re wraz z czynnikiem partyjnym i 
społecznym urządzają zebrania gro- 
madzkie, aby z rozporządzeniem Ra- 
dy Ministrów zapoznać jak najszer- 
sze masy pracującego chłopstwa. 

Rozporządzenie Rady ' Ministrów 
przewiduje, że chłopi mało i średnio 
rolni, którzy spłacili swe zolowiąza- 
nia dłużne po 29 października ubie- 
głego roku, a jeszcze nie skorzystali 
z ulg, mają prawo upomnieć się o 
zwrot nadpłaconej części. 

K. Mędrzycki. 


Kobiet i Koła Gospodyń. Taka za- 
bawa dziecięca odbyła się ostatnio 
w spółdzielni produkcyjnej w An- 
drzejowie. 

Już w godzinach przedpołudnio- 
wych w świetlicy gromadzkiej po- 
częły gromadzić się dzieci. Wszyst 
kie ciekawe — jak też będzie wy- 
glądał „Dziadek Mróz” i komu przy 
niesie podarki. Koło godziny 15 już 
cała sala została wypełniona do o- 
statniego miejsca. Migały barwne 
czapeczki i biało-niebieskie chorą- 
giewki. ` 

— Najpierw trzeba zobaczyć cho 
inkę, mówi mała Zosia podchodząc 
do barwnie ozdobionego drzewka, 
na którym widnieje biały  gołąbek 
pokoju. 

Z bogatym programem artystycz 
nym wystąpiła młodzież szkolna. Na 
stępnie zabrał głos ZMP-owiec Ga 


Zabawa dziecięca 


w Sieradzu 


Przed kilkoma dniami sdbyła 
się w sali Teatru Miejskiego w 
Sieradzu zabawa noworoczna dla 
dzieci pracowników Spółdzielni 
Spożywców, Organizatorzy zaba- 
wę tę urządzili pod hasłem walki 
9 ó 


W czasie zabawy dziesi otrzy- 
mały upominki w postaci słody- 
czy i książek, W części artystycz 
nej wystąpili uczniowie i uczen- 
nice ze szkoły podstawowej Nr 1 
TFD. (Zen) 


dzienna pilna praca w szkole zaslu- 
żyliśmy sobie na to, aby dziś cie- 
szyć się i radować. O każde dziec- 
ko troszczy się nasz Rząd robotni 
czo-chłopski. Dzięki wysiłkowi ro- 
botników i chłopów pracujących 
możemy dziś cieszyć się i bawić. 
Musimy jednak pamiętać o dzie- 
ciach narodów żyjących w ucisku 
imperialistów. Dzieci koreańskie 
cierpią chłód i głód. Musimy o nich 
pamiętać í im pomóc. 

Ze wzruszeniem słuchali starsi 
słów swych dzieci, które mówiły o 
osiągnięciach uzyskanych w starym 
roku. 

Malutka Ewa Wożniaska pozdra 
wia dzieci wszystkich krajów. Dzie 
ci walczącej Korei i Vietnamu, Indii 
i Indochin, życzy ona, aby w ich 
kraju zwyciężył pokój i wolność, 
aby i tam dzieci mogły się bawić 
tak beztrosko i radośnie jak u nas. 

Wreszcie na salę wchodzi oczeki 
wany z niecierpliwością przez 
wszystkie dzieci „Dziadek Mróz“, 
rozdzielając około 300 paczek ze sło 
dycza:oi. Dzieci ze spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Andrzejowie czeka je- 
szcze niespodzianka. W miej- 
scowym stalym kinie zostanie wy- 
świetlony film pod tytułem „Młodzi 
marynatze”. 

Z wielką radością rozeszły się 
późnym wieczore.n dzieci Andrzejo 
wa do domów. Długo pamiętać bę- 
dą powitanie Nowego Roku 1951, 
który przyniesie nowe osiągnięcia i 
poprawę bytu mas pracujących. 


chęci, niestety, nie potrafił praco- 
wać kolektywnie. 

Słaba praca koła nie mogła 
trwać na dłuższą metę. Przystąpio 
no do zorganizowania nowego za- 
rządu. Wybrano na przewodniczą* 
cą Julię Tynant, która potrafiła 
nadać pracy Koła Gospodyń Wiej- 
skich w Andrzejowie pewien roz- 
mach. 

Zorganizowano wiele imprez i 
akademii. Przeprowadzono kurs 
gotowania, kroju i szycia oraz bra 
no udział w różnych akcjach. W 
roku ubiegłym członkinie koła po- 
magały spółdzielni produkcyjnej 
przy kopaniu ziemniaków. Nie 


Trzeba się zająć 
młodzieżą wsi Zgoda 

Gmina Hielawy jest jedną z naj- 
biedniejszych gmin powiatu łowic- 
kiego. Na ubóstwo to wpływa mało 
urodzajna ziemia i zacofanie gospo- 
darcze. Szczególnie ubogą jest wieś 


W Zgodzie jest dużo młodzieży w 
wieku pozaszkolnym. Nie ma tutaj 
kola ZMP, brak jest świetlicy. W Bie 


ich czynna jest ko! gminna 
PO „Służba Polsce”. Wińna się ona 
energiczniej zainteresować Zgodą i 
jej młodzieżą. J. P. 


mało włożyły również pracy w ak 
cję walki z analfabetyzmem. Nie 
zabrakło aktywistek Koła Gospo- 
dyń w akcji skupu zboża, Prowa- 
dziły akcję uświadamiającą © zna 
czeniu terminowego odstawiania 


Z dnia na dzień organizacja 
wzrastała į obecnie liczy 70 czlon- 
kiń. Ob. Kazimiera Modlewska 
wstępując do Koła Gospodyń po” 
wiedziała: 

— Na przykładach dotychczas- 
wej pracy Koła Gospodyń widzę, 
iak wiele można zdziałać wspól- 
nym wysiłkiem. Udział w pra* 
cach Koła Gospodyń Wiejskich za 
pewnia kobiecie zdobycie wiado- 
mości rolniczych, 

Członkinie Koła Gospodyń w 
Andrzejowie biorą udział w pracy 
grup hodowców i plantatorów. 
prowadzą grupę hodowli drobiu. 
Zorganizowano również przedszko 
ie, do którego latem uczęszczało 
30 dzieci, 

Te przykłady dowodzą, że Koło 
Gospodyń, postawione na odpo- 
wiednim poziomie, podnos; świa- 
domość wsi, uczy i mobilizuje ko- 
kiety wiejskie do intensywnej wał 
ki o wykonanie wytyczaych Pla- 
nu 6-letniego i utrwalenie pokoju. 

wf. 


KRONIKA TOMASZOWA 
Gzy chcesz zostać lotnikiem? 


"Wstąp w szeregi Ligi Lotniczej! 
Zostań lotnikiem! Liga Lotnicza 
szkoli pilotów! Hasła te widnieją 
na afiszach propagandowych Ligi 
Lotniczej, wzywają młodzież robotni 
czą naszego miasta do wstąpienia w 
szeregi lotnictwa. 

Liga Lotnicza, jedyna w Polsce 
masowa organizacja lotnicza, skupia 
w swych szeregach niezliczoną ilość 
młodych entuzjastów — lotnictwa, 
stwarzając im wszelkie warunki do 
systematycznego, planowego zdoby- 
wania wiedzy lotniczej. 

Młodzież, zanim osiągnie wymaga 
ny wiek i przystąpi do praktyczne- 
go szkolenia lotniczego, ma możność 
poznać w szeregach Ligi Lotniczej 


piękne tradycje odrodzonego lotni- 
ctwa polskiego, rolę lotnictwa w 
służbie mas pracujących, zdobyć 
hart charakteru i postawę moralną 
— konieczne w zawodzie lotnika. 
Kandydat na lotnika przechodzi w 
Lidze Lotniczej wszystkie kolejne 
etapy wyszkolenia lotniczego, poczy 
nając od modelarstwa, poprzez teore 
tyczne i praktyczne szkolenie szy- 
bowcowe i spadochronowe, a koń- 
cząc na kursach pilotażu silnikowe» 
go. 

Podania o przyjęcie na szkolenie 
lotnicze należy składać do Zarządu 
Miejskiego Związku Młodzieży Poł 
skiej w Tomaszowie Maz., Aleja 
Wojska Polskiego Nr 39. 


Prezydium MRN 
przyjmuje skargi i zażalenia: 


Prezydium Miejskiej Rady Naro 
dowej w Tomaszowie Maz. zgodnie 
z uchwałą Komisji Finansów, Bud- 
żetu i Planu podaje do wiadomości 
społeczeństwu miasta, że dyżury 
członków Komisji Finansów, Budże 
tu i Planu będą się odbywały dnia 
17 każdego miesiąca w godzinach 
od 17 do 18 w gmachu Prezydium 
MRN, I piętro, pokój Nr-11. W 
wypadku święta, dyżury będą się 
odbywały w przeddzień tzn. 16 każ 
dego miesiąca. 

Dyżurujący członkowie Komisji 
będą przyjmowali interesantów w 
sprawach skarg, zażaleń oraz in- 
nych, objętych zakresem działania 
Kor "isji Finansów, Budżetu i Planu. 


. 

Prezydium Miejskiej Rady Naro 
dowej w Tomaszowie Maz. zgodnie 
z rchwałą Komisji Budawnictwa po 
daje do wiadomości społeczeństwu 
miasta, że dyżury członków Komi- 
sji Budownictwa będą się odbywały 
dnia 12 każdego miesiąca, w godzi- 
nach od 17 do 19 w gmachu Prezy 
diam MRN, piętro, pokój Nr 11. 
W wypadku święta, dyżury będę 


się odbywały w przeddzień tzn. 
dnia 11 każdego miesiąca. 

Dyżurujący członkowie Komisji 
będą przyjmowali interesantów w 
sprawach skarg, zażaleń i innych, 
objętych zakresem działania Komisji 
Budownictwa, 


Ze sporte 


Mistrzostwa szachowe 
liceum Pedagogicznego TPD 


W Liceum Pedagogicznym TPD 
w 'Tomaszowie został zorganizowa 
ny turniej szachowy o mistrzostwo 
szkoły. A oto wyniki dwutygodnio 
wych rozgrywek: Sz. Ujma 15 pkt., 
St. Włodarczyk 13 pkt., Lasota 10 
pkt, St.  Wugarewicz 9,5 pkt., 
J. Sobieszczuk 9 pkt., J. Pękala 8,5 
pkt., St. Demczuk 7,5 pkt., H. Jasiń 
ski. 7 pkt. Na dalszych miejscach 
znaleźli się: L. Lasota, St. Surma, 
J]. Wiśniowski, K. Bitczyk, H. Fran 
kiewicz i Wiatrowski, 

W dniu 21 bm. odbędzie się mię 
dzyszkolny mecz szachowy między 
Liceum Pedagogicznym a Gimna- 
zjum Ogólnokształcącym. (M. M.) 


Co pisała praso łódzka w dniu 14 stycznio 1931 . 


CZERWONY SZTANDAR 
PRZED FUNDUSZEM PRACY 

Na drutach telefonicznych przed 
Funduszem Bezrobocia przy ul. Ma- 
tejki rozwieszono wczoraj czerwony 
sztandar komunistyczny wielkich 
rozmiarów, zaopatrzony w napisy i 
hasła. 

Policja przez czas dłuższy usiło- 
wała usunąć sztandar z drutów, ale 
bezskutecznie, ponieważ wielkie tłu 
my _ bezrobotnych, oczekujących 
przed Funduszem Bezrobocia na re- 
jestrację nie dopuściły do tego. Do- 
piero przybyły na miejsce silny od- 
dział policji zdjął sztandar komu- 
nistyczny z drutów. Aresztowano 
kilka osób, podejrzanych o zawie- 
szenie sztandaru. 


LUDZIE UMIERAJĄ Z GŁODU. 
A BURZUAZJA HULA 

Gazety łódzkie drukują obszerne 
wezwania do „litościwych serc“ o 
zorganizowanie „domowych komite- 
tów niesienia pomocy  bezrobot- 
nym“. Komitety te winny skontro- 
lować czy w ich domu nie umiera 
ktoś z głodu. Powinny one zająć się 
również zbieraniem e ręce go- 
dujacych. „Republika“ radzi, aby 
„rodziny Abey ses u których odby- 
wają się wieczorki i przyjęcia — po 
łączone z grą w karty“ — ugstano- 
wiły specjalny „podatek od każdej 


Obrady IV plenum WKKF 


Osiągnięcia i braki kultury fizycznej i sportu 


Onegdaj odbyło się w Ło- 
dzi IV plenarne posiedzenie Wo- 
jewódzkiego Komitetu Kultury Fi- 
zycznej, w którym udział wzięli przed 
stawiciele KŁ PZPR, ZMP, poszcze- 
gólnych zrzeszeń sportowych i klu- 
bów, Powiatowych Komitetów Kultu- 
"ry Fizycznej, sportowcy z zasłużoną 
mistrzynią sportu Głażewską, Kubia- 
kówną, Zakrzewską, Włodarczykiem, 
Banasiem, Dobrowolskim na czele. 


Na posiedzeniu obecny był dyrek- 
tor Głównego Komitetu Kultury Fi- 
zycznej — tow. Lucjan Motyka. 


Referat wstępny na temat działal- 
ności WKKF w roku ubiegłym wy-| 
głosił dyrektor WKKF — tow. No- 
nas. ç | 

Sport i wychowanie fizyczne na te 
renie naszego miasta i województwa 
mogą się poszczycić poważnymi osiąg 
nięciami. Zwiększyła się znacznie 
ilość kół sportowych przy zakładach 
pracy, a co za tym idzie i liczba 
członków biorących aktywny udział 
w życiu sportowym. Stała opieka na- 
szego Rządu i Partii, pomoc dla zrze 
szeń, kół czy LZS-ów w postaci sprzę 
tu, dotacji pieniężnych, wykwalifiko- 
wanych instruktorów, spowodowały, 
że uprawianie sportu bez względu 
na dyscyplinę stało się dzisiaj dò- 
stepne dla wszystkich, w mieście + 
na wsi, dla kobiet i mężczyzn, mło- 
dych i starych, uczniów i robotników. 

Jednak wszystkie te niewatpliwe 
osiągnięcia nie mogą nam przesła- 
niać istniejących jeszcze na tym po 
lu i to bardzo istotnych usterek. 

A więc przede wszystkim wiele do 
życzenia pozostawia sprawa uakty- 
wnienia życia sportowego na prowin- 
cji, szerzenia kultury fizycznej wśród 
szerokich rzesz mieszkańców Wsi. 


JI 
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| puli", Podatek ten wypłacany byłby 

komitetowi domowemiu. „RATY 
umierających od głodu* — kończy 
swój apel pismo. 


+ æ 


* 

Gazety drukują wielkie artykuły 
na temat klęski bezrobocia, która 
dotknęła Łódź w ostatnim czasie. 
Około 50 tysięcy bezrobotnych (3% 
tysięcy rodzin) — nie otrzymuje 
żadnych zasiłków. Ludzie ci wyprze 
dali swe skromne ruchomości. 
Śmierć głodowa zagląda im w oczy. 

Magistrat m. Łodzi od dłuższego 
czasu „rejestruje“ bezrobotnych na 
tzw, zapomogę zimową, jednakże w 
budżecie brąk pieniędzy na ten cel. 


KRONIKA NĘDZY 

Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych w mieszkaniu przy ul. Wól- 
czańskiej 141, popełnił samobójstwo 
25-letni Edmund Henszel. Bezrobot- 
ny biuralista Henszel od dłuższego 
czasu na próżno szukał jakiejko1- 
wiek pracy. 


SANACYJNA „KULTURA“ 
A oto kilka tytułów z gazet łódz- 


kich sprzed 20 laty. 
„Jaskinia brudu i rozpusty“. — 
„Czuły romans na schodach*. — 


„Owoc grzechu naszego”, — 


Czyny 
lubieżne z 4-letnią", 


Zbyt niski jest jeszcze poziom pracy, 
poza nielicznymi wyjątkami, Powła- 
towych Komitetów Kultury Fizycz- 
nej. Odczuwa się przy tym dotkliwy 
brak wykwalifikowanych wychowaw 
ców i instruktorów. Istnieją wpraw: 
dzie w Polsce aż cztery wyższe uczel 
nie WF, ale spośród ich absolwentów, 
w roku ubiegłym, tylko trzech przy- 
było do Łodzi. Brak dostatecznej iloś 
ci kadr instruktorskich to najpoważ- 
niejszy dzisiaj mankament, który w 
widoczny sposób osłabia tempo dal- 
szego umasowienia sportu. 


Równie niezadowalająco przedsta- 

wia się sprawa inwestycji i to nie 
tylko w powiatach, ale i w Łodzi. 
, „Dowodzi to wielkiej ambicji i ofiar 
nej pracy tak ze stromy samych za- 
wodników, jak i trenerów, że np. 
Łódź, posiadająca zaledwie jeden kry 
ty basen, potrafiła w roku ubiegłym 
zwyciężyć reprezentację śląska, któ- 
ra ma ich do dyspozycji aż dziewięć. 
Nasi pływacy i pływaczki ustanowili 
również wiele nowych rekordów i to 
ogólnopolskich. Ale to nie znaczy by- 
najmniej, iż tak jak jest, jest dobrze. 
Łódź powinna otrzymać przynajmniej 
jeszcze jeden basen pływacki, aby u- 
możliwić racjonalne treningi nie tyl- 
ko kadrze i członkom klubów ale 1 
szerokim rzeszom pracujących oraz 
uczącej się młodzieży. 


Nie przystąpiono również do 
wy reprezentacyjnego stadionu, a bo- 
isko „Wlókniarza“ przy Alei Unii 
w wielu wypadkach nie może 
już pomieścić wszystkich chętnych 
obejrzenia tej, czy innej imprezy. 
WKKF nie poczynił również dosłow= 
nie nie w kierunku dalszego konty 
owania rozpoczętej już przed czt 
rema laty budowy hali sportowej. 


budo- 
a bo- 


w siedemnastym roku życia zo- 


[Olga Spaska, naczelnik oddziału tech 


Sam Joachim Lehman, który s m a 
stał aresztowany przez gestapo i dopiero po wojnie odzyskał wol- 
ność, miał możność spotykania się kiedy niekiedy z Ernestem 
Tnilmannem i zaraz po swym oswobodzeniu przystąpił do spisy- 
wania wspomnień o tych spotkaniach. Udało mu się utrwalić 
wszystko, co wiedział i co widział. Chory, przykuty do łóżka 
ciężkim niedomaganiem, z trudem ukończył tę pracę. Kiedy jego 
stan poprawił się nieco, Lehman powiózł swe zapiski do Berlina, 
ażeby oddać je Róży Thälmann. W pociągu skradziono mu walizkę 
ze wszystkimi dokumentami. Odzyskać ich już Lehmanowi nie 
udało się. Jego zdrowie zostało nadszarpnięte wieloletnim prze- 
bywaniem w więzieniu i wkrótce też umarł na suchoty, unosząc 
do mogiły swe wspomnienia o ostatnich latach życia wodza nie- 
mieckich mas pracujących. wa 

Tak więc ów list, napisany do Lehmana, stał się jedynym oca- 
lałym dokumentem z tego okresu życia Thalmanna. 

Pozwolę sobie przytoczyć kilka urywków z niego: 

„Czytając to, co napisałeś — pisze Ernest Thälmann — prag- 
nałbym usłyszeć twój głos, wniknąć w istotę twego charakteru. To 
bardzo trudne zadanie, wymagające talentu i uprzedniego staran: 
nego przygotowania w dziedzinie zgłębienia ludzkiej psychologii 
Diatego będę z Tobą mówić bez osłonek, otwarcie przemawiać tym 
językiem, w którym, rzecz zrozumiała, powinna być prowadzona 
rczmowa między braćmi, przyjaciółmi i rewolucyjnymi bojowni: 
kami. To język polityczny oraz obrazowy. Twardy i surowy. 
sle równocześnie przeniknięty głęboką miłością i wielkim ciepłem, 
a zarazem prawdomówny. Prawda na dłuższy czas nie poddaje 
się fałszerstwu, ponieważ nie ma nie więcej bezsprzecznego od fak- 
tów. Zawsze pamiętaj, że nasże sumienie jest czyste, niczym nie 
splamione wobec pracującego niemieckiego narodu. Nie jest ob- 
ciążone zbrodniami wojennymi, imperialistyczną rozbójniczą po 
lityką, tyranią, terrorem, dyktaturą i gwałtem nad sumieniem, 
uciemiężeniem wolności i samowolą, fałszywym socjalizmem, 
szystowskimi teoriami i rasistowskim filozofowaniem na rozenber- 
gowską modłę, zarozumialstwem, pychą, chełpliwością j innymi 
My nie jesteśmy niczym splamieni. 

„Rzecz prosta, i my nie okazaliśmy się czystymi, bezgrzesz 

nymi aniołami. Także popełnialiśmy w przeszłości wielkie, cza 
sem poważne błędy z dziedziny polityki. Niestety, coś nie coś prze 
oczyliśmy i nie dokończyliśmy tego, co trzeba było zdziałać w za 
wiłym splocie „rzeszłych wydarzeń historycznych, aby zagrodzić 


a: 


„Towarzysze robotnicy! Dziś odby 
wają się w dalszym ciągu egzaminy 
techniczne z dziedziny wszelkich spe 
ejałności*. 

Takie oto ogłoszenie przeczytałem 
na bramie Moskiewskiej Fabryki 
Narzędzi i Przyrządów Precyzyjnych, 
którą niedawno odwiedziłem. Po kil 
ku chwilach, przechodząc obok bu- 
1: administracji fabryki, ujrza- |nicznego, winien przejść kurs teore 
łem jeszcze jedno ogłoszenie: |tyczny i zdać egzamin w  dziedzi- 

„Towarzysze inżynierowie! Dziś nie swojej specjalności”. 
odbędą się zajęcia na kursach pod. | Na terenie oddziałów zorganizowa 
wyższania kwalifikacji. Referent — |90 szeroką sieć kursów, których 
prof. Granowski. |program przewidywał: nauczenie ro 

Był koniec zmiany. Rozmawiając | botnika samodzielnego odczytywania 
z ożywieniem, robotnicy rozchodzili rysunków technicznych, nastawianie 
się po oddziałowych świetlicach i sa | obrabiarki, dobieranie odpowiednich 
lach wykładowych. Wielu z nich kie | twardych stopów i rodzajów noża do 
rowało swe kroki do dwupiętrowe- |Szybkościowego skrawania. 
go budynku, gdzie — jak mnie poin W ciągu 3 miesięcy zdali egzaminy 
formowano — mieściły się sale zajęć | WSZYScy frezerzy, ślusarze i monte 
teosetycznych. Tylko nieliczni robot | TZY- Następnie komisje kwalifika- 
nicy opuścili teren fabryki. cyjne przeegzaminowały innych ro 

„Proszę się nie dziwić, u nas uczą botników. Ogółem zdało egzaminy 
się wszyscy — powiedziała mi inż. | Ponad 400 osób. Wielu robotników 
natychmiast po złożeniu egzaminów 
otrzymało wyższą grupę uposażenia. 

Szkoły stachanowskie — to drugi 
stopień na drodze do mistrzostwa. 
Uczą się tu robotnicy, którzy zdali 
egzamin i wypełniają normę. Celem 
ich nauki jest: opanować przodują- 
ce metody pracy, aby dawać wy- 
łącznie produkcję stachanowską. W 
kowane do skrawania i na | ciagu ostatnich kilku miesięcy prze 
rzędzia pomiarowe dla przemysłu bu | SZkolono w szkołach stachanowskich 
dowy maszyn. Produkcja rośnie zj fabryki ponad 100 robotników. 
każdym miesiącem, przy „Sami stachanowcy uczą się na spe 
i to jest bodaj najważniejsze — pro | Jalnych kursach, na których pogłę 
dukuje się coraz to nowe rodzaje biają swe teoretyczne wiadomości; 
i typy narzędzi. Fabryka na długo PO ukończeniu kursów otrzymują 


rzed terminem wypełniła powojen_ | świadectwo instruktora indywidual- 
La r- j E szkolenia. Ich obowiązkiem jest 


jną pięciolatkę i plan 1950 roku. 
Jakby odgadując moje myśli, inż. 
S$paska mówi dalej: „Doskonałe wy 
niki naszej pracy zawdzięczamy w 
znacznej mierze powszechnemu szko 
leniu technicznemu. Rok temu dyrek 
cja fabryki i fabryczne organizacje 


nicznego. Uczą się zwykli robotnicy 
i stachanowcy, technicy i inżyniero- 
wie, niezależnie od posiadanych już 
wiadomości i stanowiska. Każdy z 
naszych robotników i specjalistów 
ags doskonali się w swojej dziedzi 
nie. i 

Fabryka nasza produkuje skompli- 


szkolenie robotników, którzy pragną 
zdobyć drugą specjalność. 

W fabryce istnieją też specjalne 
kursy i seminaria dia 
technologów, inżynierów. Tak na 
przykład dla naczelników oddzia- 
łów zorganizowano seminarium pro 
Po referacie sekretarza WKKF |Plemów organizacji pracy i ekonomi 

REIER X ki przedsiębiorstwa. Wykładowcami 
tow. Okońskiego, na temat zadań Ko | są pracownicy naukowi instytutów 
mitetu w roku 1951, wywiązała się| badawczych.  Majstrów przeszkala 
dyskusja, w której udział wzięło kil- | się w seminarium szybkościowej ob 
kudziesięciu delegatów. róbki metali. Ale to jeszcze nie 

wszystko. 50 specjalistów, mających 

Przedstawiciel Prezydium Miejskiej średnie wykształcenie techniczne, u- 
Rady Narodowej poruszył również |zupełnia swą wiedzę w uniwersyte- 
sprawę inwestycji. Okazuje się, iż odjtach korespondencyjnych í wieczo- 
powiedzialność za niedomagania najrowych. Oprócz tego duża grupa 
tym odcinku, poza WKKF, w dużej młodzieży uczy się drogą korespon- 
mierze spada i na poszczególne zrze- | dencyjną w Obraoiarkowo - Narzę- 
szenia, które, jak np. „Kolejarz“ i;dziowym Liceum Technicznym. 
„Widzew“, w swych planach nie u-; ————— 
względniają ich. Podobnie ma się, 
sprawa z nowobudowanymi pomiesz ; 
czeniami szkolnymi — ich projekto- 
dawcy i inwestorzy pomijeją zupeł- 
nie sprawy boisk, sal gimnastycz- 
nych itp. Wszystkie te zagadnienia 
powinny w jak najszybszym terminie 
znaleźć swoje właściwe rozwiązanie. 

,* * * 


majstrów, 


Rok bieżący musi cechować dalszy 
szeroki rozwój wszystkich gałęzi spor 
tu i kultury fizycznej wśród najszer- 
szych rzesz naszego społeczeństwa. 
Muszą zostać przełamane wszystkie 
istniejące jeszcze na tym polu trud- 
ności i przeciwności. Aby tym po- 
ważuym zadaniom podołać — trzeba 
ze zdwojoną energią i to od razu od 
pierwszych dni nowego roku, przy- 
stąpić do pracy, podnosić poziom fa- 
chowy i ideologiczny kadr instruk- 
torskich i działaczy sportowych, bo- 
wiem tylko kadry świadome obowiąz- 
ków jakie przed nimi stoją i jakie 
zostały im nałożone przez Państwo 
Ludowe, dobrze przygotowane pod 
względem ideologicznym, potrafią 
stanąć ną wysokości zadania, objąć 
wychowaniem fizycznym całe społe- 
częństwo, ; 


Na zdjęciu: tokarz szybkošciowiec, 


— PAEWĄEĄ PN s `. m... 
TYTYTYTYTYTiT'TT T'uru LCOO T TYT; — TI saneseese.... 
. 


J. KOROLKOW 


NOWE NIEMCY 


RODEO DTOWELUOOYWYODIE ZWEI 


OOO aaa . 


aa eq — 


—mə 


2 


sraa..... P... . 1... o... 


——... 


le a... .................... 


**..... 


ereseees. “.............. 
E wawa Ñ i ak 


faszyzmowi drogę do władzy. Przyznaliśmy się do naszych błędów 
i otwarcie mówiliśmy o nich za pośrednictwem samokrytyki. Na- 
prawiliśmy je i obraliśmy nowe drogi polityki, propagandy i ma- 
sowej walki. Ale o ile przecież nigdy nie byliśmy reprezentowani 
w niemieckim rządzie, a już tym bardziej nie staliśmy u steru wła- 
dzy w charakterze jedynej rządzącej partii, to tym samym ulega 
złagodzeniu nasza wina przed narodem niemieckim, 

Ten fakt i wiele innych, a zwłaszcza nieustannie składane 
przez nas ofiary w walce z faszyzmem, były i pozostają wielkim 
osiągnięciem naszej polityki i zaskarbiły nam zaufanie mas... 

..Ta część narodu niemieckiego, która była lewicowa lub skła: 
niata się w stronę lewicy, obdarza zaufaniem nas i naszą partię, 
i żywi nadzieję lepszej przyszłości dla Niemiec, w miarę dalszego 
rozwoju i postępowania naprzód socjalistycznego Związku Ra- 
dzieckiego. z 

„Teraz ty prawdopodobnie chciałbyś coś nie coś dowiedzieć 
się o moim życiu w zamknięciu. Nie wystarczyło by wielkiej księ' 
gi ażeby w całości opisać wszystkie te przeżycia i wydarzenia. Dla- 
tego zamierzam wybrać tylko oddzieln- epizody, zasadnicze oko- 
lczności i zaznajomić Cię z nimi, 

3 marca 1933 roku zostałem aresztowany w Berlinie w poko 
ju, który odnajmowałem u jednego wojennego inwalidy. Oddział 
policjantów z rewolwerami w rękach — 20 szeregowych z porucz- 
nikjem na czele włamało się do mieszkania, a następnie runęło do 
mojego pokcju. Założyli mi kajdany. Po czyn. do samochodu i do 
najbliższego komisariatu pelicji, a stąd pod strażą oddzielnej po- 
licyjnej drużyny, do berlińskiego Polizei-Prasidium na Placu Alek- 
sandra. Krótkie badanie. Żadnych zeznań. 5 godzin oczekiwania. 
Wreszcie zostałem umieszczony w celi tamtejszego więzienia poli- 

‘nego. i 
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społeczne postanowiły, że każdy Í 
botnik, który nie zdał egzaminu tech związkowy wraz z dyrekcją 


dwóch norm dziennie, 
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Fabryka wydaje specjalne skryp- |botnika, przyczynia się do 
bibliotēka 


ty, piińsze į wykresy; 


technicma, licząca dziesiątki tysięcy 


tomów, dostarcza. robotnikom wszel 
kiej potrzebnej literatury, Gazeta 
zakładowa szeroko rozpowszechnia 


doświadczenia przodujących robotni 
ków. Co 3 — 4 miesiące fabryczny |i 


oceniają prace placówek naukowych hdó 


fabryki oraz asygnują fundusze na 
nauczanie. 


Systematyczna nauka, podnoszaca 


poziom zawodowy i kulturalny ro- 


Uniwersytet produkcj 


Sz 


1 


me 


nia jego zarobków. W 


W laboratorium nowych odmian owoców 


— „Otrzymuję codziennie kiłka li- 
stów. Za kaźdym razem, 
je do ręki, nie mogę opanować ogar- 
niającego mnie wzruszenia” — mówi 
Maria Simonowa, wskazując na le- 
żącą paczkę korespondencji. 

Otwieram jeden z listów, zaadre- 
sowanych do Doświadczalnej Stacji 
Ogrodniczej w osiedlu Zagorie pod 
Moskwą. „Szanowna Mario Nikoła- 
jewno! W 1944 roku otrzymałem od 
Was 25 sztuk flanc poziomek „Pięk- 
ność Zagoria”. Poziomki te szybko 
zdobyły sobie uznanie  miczurinow- 
ców naszego kołchozu i stanowią 
dziś podstawowy, hodowany przez nas 
gatunek poziomek. Eksperymentator 
L. Odyncow”, 

Maria Simonowa jest wierną wy- 
znawczynią teorii słynnego biologa= 
materialisty,  przeobraziciela przy- 
rody, Iwana  Miczurina. Poświęciła 
ona całe swe życie realizacji marze- 
nia Miczurina o przeobrażeniu ziemi 
ojczystej w kwitnący sad. Państwo 
socjalistyczne zapewniło Simonowej 
wszelkie niezbędne warunki owocnej. 
pracy. Ma ona do dyspozycji ob- 
szerne pola doświadczalne, doskoną- 
le urządzone laboratoria oraz fundu- 
sze, 
dań. 

Na polach doświadczalnych stacji 
w osiedlu Zagorie hoduje się około 
80 odmian poziomek i około 120 od- 
mian agrestu. Właściwości wszyst- 
kich tych odmian są przedmiotem grun 
townych studiów, 


potrzebne dla prowadzenia ba- 


stanowiących pod 


stawę doświadczeń w dziedzinie hy- 
brydyzacji (krzyżowania). Simonowa 
stworzyła bogatą kolekcję krzyżó- 
wek — 13 tys. hybryd poziomek i 11 
tys. hybryd agrestu. 

„Poczynając od roku 1942 przepro- 
wadziliśmy ponad 200 


rozmaitych 


Załoga przodującej fabryki moskiewskiej „Maszynostroitiel'* wychowała 
wielu mistrzów-stachanowców, których nazwiska są powszechnie znane. 


N. Simakin, wyrabia około 


(SIB) 


który 


gdy biorę 


krzyżowań — opowiada Simonowa, 
— Dobierając pary, dążyłiśmy do te- 
go, by połączyć w hybrydach wy- 

urodzajność z dobrym smakiem 
1 ładnym wyglądem owoców oraz z 
odpornością na mróz i bakterie choro- 
botwórcze”, 

Drogą  miczurinowskiej hybrydy- 
zacji i kierowania rozwojem mšb- 
dych roślin, Simonowa stworzyła 
wspaniałe odmiany poriomek, Kt 
re weszły w skład standartowego a- 
sortymentu środkowego pasa ZSRR, 
Dwa z nich wyróżniają się piip 
owocami, których waga sięga 


gramów, podczas gdy waga owoców 


najwydatniejszej ze starych odmian 
poziomek — Roszczyńskiej — nie prze 


/kraczała nigdy 16 gramów. W roku 


NES A 


1950 nowe odmiany poziomek, hodo- 
wane w sowchozie im Lenina, ` 
-po f8 ton owoców z ha. Również koł. 
chozy „Górki Leninowskie”, „Śłuszną 
Droga” 1 inne uzyskały bogate plony 
poziomek. 


Simonowa prowadzi 


z też wytęż À 
pracę eélekç%yne w zakzesie kodowii 


agrestu. Dzięki ponad 400 rozmaitym 
krzyżowaniom wyhodowała ona no- 
we wspaniałe odmiany agrestu, doj- 
rzewające w różnych okresach lata. 
Wszystkie one mają duże owoce i są 
odporne na gwałtowne zmiany atmo- 
sferyczne. 

Wysoko oceniając twórczą pracę 
Marii Simonowej, rząd radziecki przy 
znał jej w roku 1950 Nagrodę Stali- 
nowską. 

L. Wojciechowski. 
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..23 maja 1933 roku zostałem przeprowadzony do starego Moa- 


bitu, do berlińskiego aresztu prewencyjnego. Przez dwa i pół roku 
znajdowałem się pod śledztwem w areszcie prewencyjnym; 
w przeciągu tego czasu byłem badany przez czterech sędziów śled- 
czych, nieraz po 10 godzin każdego dnia. Przedłożono mi dla za- 
poznania się i złożenia wyjaśnień wszystkie najważniejsze mate- 
riały kierownictwa partii i jej organizacji, zużytkowane w cha- 
rakterze dowodów przeciw mnie. Przywlekłi tui wykorzystali 
podczas badań wszelkie moje przemówienia oraz artykuły, mate* 
riały ze wszystkich posiedzeń sekretariatu Politbiura, Centralnego 
Komitetu i innych narad, a także z największych zebrań oraz mi- 
tingów, na których występowałem. 

„.Prowadzącym śledztwo, bez względu na przeróżne chwyty 
i kłamstwa, nie udało się w przeciągu wszystkich przesłuchiwań 
wpędzić mnie w pułapkę ani zmusić do zdradzenia moich współ- 
bojowników i sprawy komunizmu. Przy tym dochodziło często do 
jaskrawych scen i ostrych starć, co przeciągało przesłuchania. Po- 
tem, jak prowadzący śledztwo ponieśli porażkę w swych usiłowa” 
niach wydobycia ode mnie potrzebnych im zeznan, uciekl się oni 
do pomocy gestapo. 

„W styczniu 1934 roku czterech funkcjonariuszów gestapo do- 
stawiło mnie z Moabitu do centralnego gestapo. (Berlin, Prinz 
Albrechtstrasse), Wprost z samochodu zaprowadzono mnie do po- 
koju, znajdującego się na 4 piętrze. Tam spotkało mnie 8 gesta- 
powskich funkcjonariuszów średniej i wyższej rangi, którzy z na- 
igrawaniem podnieśli pięści na wzór pozdrowienia „Czerwonego 
Frontu“. 

Opisać, co potem działo się w tym pokoju w przeciągu czte- 
rech i pół godziny — od 5 do godz, 9.30 wieczorem — jest prawie 
niemożliwe. Zostały zastosowane wobec mnie wszystkie najokrut- 
niejsze, jakie tylko można sobie wyobrazić, metody przymusu, aby 
za wszelką cenę wydostać przyznanie i uzyskać dane o uprzednio 
aresztowanych towarzyszach, a także o ich politycznej działalno- 
ści. Gestapowcy zaczęli od tonu poufałości, ponieważ niektórych 
spośród tych młokosów znałem jeszcze z czasów istnienia policji 
Severinga, od namów i tak dalej, ażeby w toku takiej rozmowy co 
kolwiek wywiedzieć się o którymś z towarzyszy, alba o czymkol- 
wiek innym, co ich interesowało. Ten manewr nie osiągnął nicze” 
go. Wówczas nastąpiło zastosowanie ordynarnej siły fizycznej. 
Wybito mi cztery zęby. To również nie dało żadnych rezultatów. 
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